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r

i>Iub i wesele ś. p. "Piotra Borowego.
Lipn ica  W ie lk a  m o ż e  j e szc ze  n ig d y  nie p r z e ż y ­

w ała  t akie j  chwil i ,  j a k o  dzi s i a j .  R a d o ść  i s m u t e k  r a ­
ze m  ł ączy ły  się tutaj .

Z es z ed ł  z t e go  świa ta  O ra w sk i  G a n d h i — b o  d o ­
p r a w d y  całe j e g o  życ ie  to —  p o k o r a  i u b ós tw o .  N ik t by  
n ie  uwierzył ,  k to by  by ł  n iewidział ,  na j a k ie m  łóż ku  
s yp ia ł? . . .  o to  dw a  p r ę ty  że la zn e  s ł uż y ły  za k rawędz ie ,  
pa rę  d es ek  na tein,  j e d n a  d es k a  p o d ^ g l o w ę ,  a na tej 
d e s c e  sz cz yp ta  s i a na  p łó tn e m  pr zek ry ta ,  i o to  cała 
pośc iel ,  na której  ca łych 50  lat sypiał . . .  Piot r  Borowy. . .

U ro dz i ł  się na  p o ł u d n i o w y c h  s toka ch  Babiej  G ó ­
ry w Ra bc z y ca ch  roku  1858.

W 18 tym roku  życia n as tą p i ł  p r ze wr ó t  w j e ­
g o  d us z y .  O d t ą d  uczył  i na u c z a ł  d r ug ich ,  j a k o  
s a m o u k  d o s z e d ł  d o  t ego  s to p n ia ,  że  ze s w o ją  w ied zą  
ś m i a ł o  m ó g ł  z k im k o l w i ek  d y s p u to w a ć .

D o  soku  1918 żył  p o d  z a b o r e m  węg ie r s k im .  
By ła  to  p o s t a ć  b a r d z o  wielka na Orawie .  Z n a n y  był  
w  każde j  wiosce ,  m ó w i ł  k i lk o m a  j ę z y k a m i .  O  j e go  
w p ł y w a c h  ś w ia d cz y  fakt,  że k ie dy  by ły  w y b o r y  do  
S e j m u  w ęg ie r s k ieg o ,  to s t a ra j ący  się o g a d n o ś ć  p o ­
se lsk ą  z m u s z o n y  by ł  z j e d n a ć  so b i e  n a j s a m p r z ó d  
o s o b ę  P iot ra  B or ow eg o .  Jeże l i  Piot r  p rz y rz e k ł  poparc ie ,  
t o  k a n d y d a t  na  pos ła  mia ł  p e w n e  sz a n sz e  d o  wyg ran ia .  
W t e d y  k a n d y d a t  na pos ła  m ó g ł  s p o k o jn i e  w yje ch ać  do 
d o m u ,  a r esz tę  zrob ił  Piotr . . .  J eże l i  k a n d y d a t  na 
p o s ł a  nie  był  d o  s m a k u  Po t rowi ,  to s z k o d a  by ło  ro- 
r o b o ty .  k a n d y d a t  na całej l .nji p rzepad ł . . .

Imię P i o t ra  b y to  s z e r o k o  z n a n e  —  cz ęs to  p r o ­
w a d z i ł  p i e l g r zy m k i  do  Kalwarj i ,  d o  L u d ź m ie r z a ,  był  
t w C z ęs to ch ow ie .

W  r. 1918 p r ze w ró t  zas t a ł  P io t ra  w R a bc zy ca ch .  
Mie jsce  u s tę p u ją c y c h  w ła dz  węg i e r sk i ch  na O ra w ie  zajęl i  
Czesi .  P rzyby li  na n ieszczęście  braci  C z e c h ó w  m a ry n a rz e .  
Z jawi en ie  się m a r y n a r z y  w yw ar ło  o g r o m n e  w rażen ie  na  
ludz ie o raw sk im .  Ci b o w ie m  pos t rze la l i  za raz f igury 
świę tych ,  szydzi l i  z wiary,  z kośc io ła ,  z d u c h o ­
wieńs twa .

P o r u s z y ł  ten fakt  do  ż y w e g o  k a ż d e g o  na O ra w ie .  
Bo la ło  to  o g r o m n i e  i Piotra.

Piot r  p r z y b y ł  na p r o b o s t w o  do  L ipnicy Wielkiej  
i r zewnie  p ła ka ł  —  pros i ł  o r adę  w jaki  s p o s ó b b y  
od w ró c ić  tę p l ag ę  od  ludu  o r aw sk ie go .

W t e n c z a s  by ł  p r o b o s z c z e m  w' L ipn icy  Wie lkie j  
ks i ąd z  Karol  M a ch a y ,  w ik a r ju sz em  ks. Jó ze f  Bu-  
roń,  by ła  na p r o b o s tw ie  i s ios t ra  ks. M a c h a y a  
Jó z e f i n a i

W s z y s c y  czw oro  radzil i  r az em .  Ca le  p r o b o s t w o  
i t ak już  by ło  d o b r z e  p o d m i n o w a n e ,  w sz y s tk o  na p r o ­
b os t w ie  ś l d z on o ,  b rac ia  Czes i  c o dz ie nn ie  d o k o n y w a l i  
r ewizyj  za u lo tk a m i  p r z e s la n e m i  n o c n ą  po rą  z N o w e g o  
T ar g u ,  c o dz ie nn ie  k o n f i s k o w a n o  po l sk ie  gaze t y ,  b r o s z u ­
ry,  od ezwy. . .  k tóre s t ąd  ro zc h o dz i iy  się na ca łą  O r a w ę .

Ks. F e r d y n a n d  już  p r ze d te m  był  z m u s z o n y  o p u ­
ścić O r a w ę  na r oz k a z  wład z  w o js k o w y c h  po l sk ich .

1 o to  p r awie  p rzy  takiej  sytuac j i  n a d c h o d z i  p o ­
s ł an iec  z N o w e g o  T ar gu ,  p r zy no s i  dep e sz ę ,  co by  n a ­
ty c h m ia s t  wys łać  d e l ega c ję  do  N o w e g o  T ar gu ,  k tóra  
uda  się d o  komis j i  f rancuskie j  w W a r sz a w i e  ce le m 
p rz e d ło ż e n ia  faktów'  o n a d u ż y c i a c h  Czechów' .

W y b ó r  padł  na Piotra. . .
P r z y b y ł  p o s ł a n ie c  d rugi ,  trzeci ,  i p rosi  o ry ch łe  

w ys ł an ie  delegacj i .
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N a zn a cz o n o  dzień i g o d z in ę .  Piotr p o sze d ł  się  
p o ż e g n a ć  ze sw o im i braćmi i nazajutrz m iał powrócić  
z Rabczyc.

C z e k a n o  nań  niecie rpl iwie .  I z j awi ł  s ię na d rugi  
d z i eń ,  lecz P ió t r  był  b a r d z o  s ł aby ,  chory .  W i a d o m o ś c i
0 b e z b o ż n y c h  w y s t ę p ac h  czeskich  b a r d z o  z ran i ły  j e g o  
d u s z ę ,  chwia ł  się na ca łem ciele i pow iedz ia ł ,  że nie 
j e s t  w s t a n ie  iść.,.

W s z y s c y  byli  bez radn i ,  puśc ić  P io t ra  było r ó w n o ­
z n a c z n e  z j e g o  śmiercią .  P io t ra  n e m ó g ł  n ikt  z a ­
s t ąpić .  P io t r  m u s i a ł  iść.

Ks.  wika r ju sz  B ur o ń  w y n a ją ł  furkę i j a zd a  z P i o ­
t r e m  d o  J a b ło n k i  n iby  do  lekarza .  W d r o d z e  co pół  
k i l o m e t r a  pat ro l  czeska  za t r z y m a ła  p o d r ó ż n y c h ,  lecz 
w i d z ą c  ch o r e g o  i s ł a b e g o  cz łowieka  s w o b o d n i e  p u ­
ści ła  ich do lekarza .

Z Ja b ł o n k i  d r o g a  t r ud n ie j sz a  do g r an icy ,  t am  
b o w i e m  gęście j  b y ły  r o zs ia n e  pa t ro le  czeskie,  lecz
1 tu s łuż y ło  szczęście .  Na sa m ej  g r an ic y  w P iekie ln iku  
m i e s z k a ł  ojciec ks.  w ik a r e go  i w y b r a n o  się d o  n iego.  
Z  L ipn icy  Wielkiej  t rwa ła  p o d r ó ż  p rzez J a b ł o n k ę  do 
P ie k ie ln ik a  i s t ąd  do  g r an icy  b l i sko 5 go d z i n .

By ła m o ż e  g o d z i n a  4 ta po  p o łu d n iu ,  k i e dy  
P i o t r  p r zyb y ł  d o  ojca  ks. w ika rego .  P io tr  na wi d ok  
g r an ic y  po l sk iej  o d zy s k a ł  siły,  n ab r a ł  d u ch a ,  twarz  
s ię  m u  rozw idn ia ła  —  n ie d łu g o ,  a Czes i  m u s z ą  o p u ­
śc ić  u k o c h a n ą  O r a w ę  !

P io t r  napi ł  s ię mleka ,  ro zg rz a ł  się,  s ios t ra  ks. 
w i k a r e g o  posz ła  z b a d a ć  g ran icę ,  czy j e szcze  je st  t am  
p a t r o l  czeska .

Pat ro l  p raw ie  p rzesz ła  p r zed  pół  g o d z i ną .  Nie 
b y ł o  czasu d o  s t r acenia ,  o d p r o w a d z o n o  P iot ra do  g r a ­
n icy ,  a s t ąd  do  g m i n y  Z a ł uczn e  i P io t r  był  już  wolny. . .
I n i e  pow róc i ł  na O raw ę ,  n im nie  upr os i ł  u Wi l son a ,  
p l e b i s c y t u ...

H e j ! Dzis iaj  tu na O raw jp  taki wielki  dz i eń  ! 
P i o t r  B or ow y  ma  ś l u b  i wese le  ! i p o g r z e b  !... r aze m 
w  j e d e n  dz ie ń  !

P io t r  B o r o w y  to  ch ł o p  w b ia łych sp o d n ia ch ,  nie  
n k o ń c z v ł  ża d n y c h  w ys ok ic h  szkó ł ,  nie by ł  bo ga ty ,  
z  ty l e  tu dzis iaj  ludzi  !...

N ie życzył  so b ie  ż a d ne j  p a r a d y  na  po g rze b ie ,  
p r o s t ą  t r u m n ę ,  k aw ał ek  p łó tna  do t r u m n y  i nic więcej ,  
w  kośc ie l e  zaś  dwa n a b o ż e ń s t w a  za j e g o  duszę. . .

Sześć  świec  p rzy  t r u m n i e  . . .oto j e g o  os t a tn ie  
ży cz en ie .  J e d n a k  inaczej  się s ta ło ,  zg on  P io t ra  obi ł  
s i ę  e c b e m  po  całej  Polsce .

Byli  reprezentanci zdaleka, prawie że z całej 
P olsk i.  Sejm R zeczyposp o lite j  Polskiej reprezentował  
p. Fel iks G w iżdż ,  p o se ł  na sejm —  podhalanin. W  za ­
s tę p s tw ie  pana W ojew od y ,  pan naczelnik  R ogow ski,  
p o w ia t  nowotarski reprezentował pan starosta Skalecki.  
R ad ę  P ow ia tow ą  pan dyr. Drużbacki, z Krakowa  
p rzy b y ł  ks. dr. F ereynand  M achay, m iasto  N o w y  Targ  
reprezen tow ał pan burmistrz Rajski. Armję polską  
z a s tę p o w a ł  pan kom isarz straży granicznej Rolofi,

r az em  ze strażą graniczną, która odprowadziła  Piotra? 
z h o n o r a m i  w o jsk o w em i na w ieczn y  sp oczyn ek .

Ze Sp i szą  p rzyby l i  pp.  insp .  H abe r ,  J a n  P lu c iń ­
ski,  p. Bry jowa ,  p. W i ś m i e r s k a , —  z C z a r n e g o  D u n a j c a  
byli  p. S tan i s ł aw  Pęksa  no ta r j usz ,  p. di. P a w ło w s k i  
l ekarz  o k r ę g o w y ,  p. inż.  K ob i e l usz  r az em  z ch ó r e m  
cz a r n o- du n a j e ck i i n .

Z O r a w y  p rzyby l i  p rawie  że w sz y s cy  : pp.  Ł u ­
szcz ak  ko m .  policj i  p a ń s tw o w e j ,  E. Wie rczek  k o m .  d r o ­
g o w y ,  F. P i t r ó g  nacze ln ik  pocz ty ,  G u t o w a  kier.  poc z ty ,  
ze Zubrz ycy :  p. Z a rz ąd ca  D ó b r  O ra w sk ic h  z L i p n i c y  
p. inż.  Kulan .

Z d u c h o w i e ń s t w a  byl i  : XX. Marc in Ja b ło ń s k i  p r o ­
b o sz cz  z Ora w ki ,  Ju l j u sz  Ł y se k  p r ob o sz c z  z Ja b ło n k i ,  
Z a r ę b ą  p r o b o s z c z  z C h y ż n e g o ,  Jó z e f  Buro ń  p r o b o s z c z  
z L ipn icy  Małe] ,  Karol  M a c h a y  p r o b o sz c z  z L ipn icy  
Wielkiej ,  F e r d y n a n d  M a c h a y  dr. św.  t eo log j i  z K r a ko w a .

Przy  d o m u  ż a ło by  m o d ł y  o d p r a w i ł  i p r z e m ó w i ł  
m ie j s c o w y  p r o bos zcz ,  ks i ąd z  k a n o n i k  Karol  M a c h a y ,  
zwłoki  p r o w a d z o n o  d o  kośc io ła  p rzy  d ź w ię ka c h  o r k i e ­
s try p o d  k ie ro w ni c tw em  p. Emi la  Miki ,  k i e row nik a  
sz ko ły  i orkies t ry.  —  N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  o d p r a w i ł  
ks. Karol  M a ch a y ,  ka z an ie  wy gło s i ł  ks. dr.  F e r d y n a n d  
M a ch a y .

Przy  g ro b ie  p r ze m aw ia l i  n a d ~ z w ło k a m i  : w i m i e ­
niu O r a w c ó w  i w imien iu  Związ ku  Sp i sK o-o raw sk i ego  
ks. Marc in  Ja b ło ń sk i ,  p r o b o s z c z  z Orawki .  P rzy to cz y ł  
on myś l i  P i o t r a :  P io t r z e !  wiedz ia łe ś ,  że s z u ka ć  m o ­
żna  r a t u nk u  dla lu d u  o r a w s k i e g o  ty lko  w wolnej  
wielkiej  i po tę żne j  Mat ce  Pol sce ,  wiara nas zych
p r a d z i a d k ó w  ty lko  t am się ostoi .  P iot rze  ! Z na ł eś  P o l ­
skę  p rze d  w o j n ą  z o d p u s t ó w  w Kalwarj i ,  w C z ę s t o c h o ­
wie,  w L u d źm ie r zu .  Wi dz ia łe ś  t am  P o l a k ó w  r o z m o d l o ­
ny ch ,  go r ąc o  ko ch a j ąc yc h  Po lskę .  P io t rze  ! Cz y ta łe ś

i h i s tor ję  Pol sk i  i w ycz y ta łe ś ,  że P o l s ka  była p r z e d m u ­
rzem  chrześc i j a ńs t wa ,  by ła  z a p o r ą  n aw a ły  t a tar skie j ,

I tureckiej  i do  takiej  Pol sk i  p r ow a dz i ł e ś  P io t rze  lud
orawski .  Cz eś ć  ci za to,  żeś  się p rzyczyn i ł  do  p o w i ę ­
kszenia ,  rozsz e rz en ia  g r an ic  Rz ec zyp osp o l i t e j  Polskie j  !

W im ie n iu  Z w ią z k u  P o d h a l a n  p o ż e g n a ł  zwłoki  
p an  Fe l ik s  G w iż d ż  po se ł  na  se jm,  w im ie n iu  p an a  
W o j e w o d y  p rz e m ó w i ł  pan  nac ze ln ik  R o go w sk i ,  i m i e ­
n iem  p o w ia tu  pan  s t a ros ta  Skalecki .

P r z e m o w y  p r z e r w a n o  na  chwilę,  w te d y  śp ie w a ł  
na cześć  P io tra  chór  z C z a r n e g o  D un a j c a  p o d  k ie ­
ro w n i c t w e m  p a n a  inż.  Kob i e l usz a .

Z ostatnich p rzem ów ił delegat Spiszą  pan Jan  
Pluciński z Łapsz , —  przem ów ił do  gaspodarzy: „Zatar­
ga ło  sercami, s trzonsło  nami, jak przysło  ku nom  na 
Spisu  : B orow y umarł ! —  Um arłeś  Piotrze ciałem , ale  
Twój Duch ostoł.  1 jak ten orzeł be sie  unosił  w my-  
ślenkach nasych  tu pod Tatrami. —  L ezys  Piotrze ze  
sw o im  sercem , co było  tak w ielk ie  i pełne wiary, ze  
zerwało kajdany —  kajdany zerw ane na Orawcak, na  
Spisokach . I to serce d źw ig ło  w ieko  truchły 150 let­
niej n iew oli.  . .  I to serce biło  prze B o g a ,  prze P o lsk ę ,
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p r z e  b r a tó w  c h ł o p ó w  i j a ko  to s l o n e ck o  na n iebie  ś w i e ­
ci ło i b l a sk ie m  ciąg ło  n os  za s o b ą .  T o  serce przeje 
c h a ł o  gó ry ,  lasy,  w o d ą ,  aDy j acy  O r a w ą  i Sp is  
w y r a to w a ć .  I to  serce  T w o je  traf i ło tani  i z robi ło  to,  

c o  g o  ani  r o z u m ,  ani  m ą d r o ś ć  nie potraf i .  I z o d n e  
se rce  b y  t ego  nie z robie ło ,  ino serce z a h a r t o w a n e  
p r z e z  Bo ga ,  —  w y k o ł y s a n e  p rzez te hu jawice ,  co z g ó r  
s i e  t a r g a j o m ,  bez  te po tok i ,  co s w o im  h u k o t e m  przy-  
ś p i e w u j o m .  —  H e j !  Przyśl i  m y  ze S p i s a . . .  Pięt rzę,  
o d  T w o j e g o  to w ar z ys za ,  W oj tk a  z L e n d a k u ,  p r zyś l imy ,  
-coby tu o s t a tn ią  o d d a ć  p r zy s ł u g ą ,  p r z y ś l i m y  z tern 
ś l u b o w a n i e m ,  ze b e m y  wse t ak robić,  j a k o  n o m  Tw ój  
D u c h  k o z ę  i s e rce  p o ka z a ł o .

„Ho łd  i cześć  o d d a j e m y  Ci ze Sp i s a"  !
• P o  tern p r z e m ó w i e n i u  zwłoki  s p u s z c z o n o  d o  

g r o b u  na wieczny  sp o c z y n e k ,  p rzy  a ż w ią k a c h  o rk ies t ry .
N a s t ę p n i e  p o s k ł a d a n o  wieńce.  W i d ać  by ło  d u ż y ,  

ł a d n y  wieniec od p an a  W o j e w o d y  z n ap i se r lT : N ie s t r u ­
d z o n e m u  O b r o ń c y  Sp i s zą  i O r a w y ,  od  N o w o ta r s k ie j  
R a d y  Po w ia to w ej ,  od  ks iędza  p r o b o s z c z a  z J a b ł o n k i ,  
o d  sz ko ł y  im,  T a d e u s z a  Kośc iuszk i  z L ipn icy  Ma łe j ,  
od  pa n a  P iek a rc zy ka  i o d  S to w ar zy sz eń .

I o to  taki by ł  ś lub ,  wese le  i p o g r z e b  cz łowieka  
b a r d z o  s k r o m n e g o ,  w ie j sk ie g o  dz ia ł acza ,  z a k o n n i k a  
bez  m u r ó w  k lasz t o rn yc h .  —  Cz eś ć  j e g o  pam ięc i  !

Ks. Buroń.

Sprawozdanie z działalności Ogniska Związku 
Podhalan w Poroninie za rok 1931.

J e s t e m  w tern sz cz ęś l iw em  p o ł oż en i u ,  iż m o g ą  
s twie rdz ić ,  że O g n i s k o  w roku  u b ie g ły m  ch lu bn ie  
sp e łn i ł o  sw oj e  za d a n i e  w d ą ż e n i u  d o  p o d n ie s i e n ia  n a ­
s z e g o  u z dr ow is ka .

Na  p i e rw sz y  p lan wyb i j a j ą  się t r zy  s p r a w y  o wiel ­
kiej  do n ios ło śc i  dla  P o ro n i n a ,  k t ó r ym  O g n i s k o  p o ś w i ę ­
c i ło  w s zy s tk ie  swe siły,  tj. W y s t a w a  Re g j on a ln a ,  o r k ie ­
s t ra  dę ta  i sko czn ia .  P o n i e w a ż  w y s ta w a  p o p r z e d n ia  
z p o w o d u  n i e p o g o d y  n ie do p K a ła ,  p rze to O g n i s k o  
p o s t a n o w i ł o  p o w t ó r z y ć  tę im pr e zę ,  z u ż y tk o w u ją c  
d o ś w i a d c z e n i e  z p o p r ze dn ie j  wy s ta wy .  Tej  w a ż ­
ne j  sp ra w ie  Z ar zą d  O g n i s k a  pośw ięc i ł  wiele p o s i e ­
d z e ń ,  na k tó rych  coraz  wyraźn ie j  z a r y s o w y w a ł y  się 
k o n t u r y  wy s ta wy ,  aż wreszc ie  sk ry s ta l i z o wa ły  się w p o ­
s z c z e g ó l n y c h  dz ia ł ach  ob ję ty ch  p rzez  członków' .  C iężkie 
i o d p o w i e d z i a l n e  o b ow ią z k i  dyr ek t o r a  W y s t a w y  ob ją ł  
ł a s k a w ie  i b ez in te re so w n ie  pan  Kie row nik  sz ko ły  
w B i a ły m D u n a jc u  Jan  Konior .  R ów nie ż  d u ż o  p racy 
w łoży l i  w tę w y s ta w ę  b e z in te re s o w n ie  c z ło n ko w ie  
i p rzy jac ie l e  O g n i s k a .  S ku tek  w y s t a w ą  za m ie rz o n y ,  
o s i ą g n ę l i ś m y  p r aw ie  w całości ,  z a r ó w n o  mater -  
j a l n y  p r zez  czy s ty  d o c h ó d  w kwoc ie  1 3 4 5 3 6  
z ł o ty ch ,  j a k  i m o r a l n y  p rzez ro s ławien ie  P o ro n in a  
n i e t y l k o  w Pol sce ,  ale d a l e k o  p o za  g r an ic am i  w Ja-  
po n j i  i w Am ery ce .  Z J a p o n j i  zwiedzi ł  w y s ta w ę  n a j ­
s ł y n n i e j s z y  m a la r z  j a p o ń s k i  p. K i ryg a ja  z r o dz in y  c e ­
sa r sk ie j ,  zaś  z A m er y k i  a m b a s a d o r  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  w Rz ym ie .  L iczbę gośc i ,  k tó rzy  zwiedzi l i  w y s t a ­
w ę ,  m o ż n a  ocen ić  na pięć  tys i ęcy  osób .  W s p o m n i e ć  
n a l e ż y  z n a j w i ę k s z ą  w d z i ę cz no śc ią  n a z w is k o  s t a ros ty  
n o w o t a r s k i e g o  p a n a  S tan i s ł aw a  Ska le ck i eg o ,  k tó ry c a ­
ł ą  d u s z ą  w sz ys tk ie  n as ze  za m ia ry  pop ie ra ł ,  n a d  w y ­
s t a w ą  ob ją ł  p r o te k t o ra t  i p r z y b y ł  na o twarcie .  P rzy 
l e j  okaz j i  w y r a ż a m  s e r d e c z n ą  w dz ię cz n oś ć  b u r m i s t r z o ­
w i  N o w e g o  T ar gu ,  p a n u  Ra j sk ie mu ,  za i ego  z a w sz e  
. źyczl .wą n a m  p om oc .

Dzięki  d o c h o d o w i  z w y s ta w y  m o g l i ś m y  wreszc ie  
p rzy s tą p ić  do  z o r g a n iz o w a n i a  o r k ies t ry  dętej .  Z a r z ą d  
na  swych  p o s i e dz e n ia c h  o m a w i a ł  tę s p r a w ę  i w m y ś l  
j e g o  uc hw ał  u mi e śc i ł e m w Ku r je rku  w i a d o m o ś ć  o z a ­
p o t r z e b o w a n iu  i n s t ru m e n tó w .  Z kilku z g ł o s z o n y c h  
ofert  p rzy ją ł  Z a r zą d  w arunk i  p. N ikła  w K rakow ie ,  b y ­
ł ego  k ap e l mi s t r za  w Z a k o p a n e m .  N a u k a  rozpoc zę ła  s ię  
w po łow ie  czerwca p o d  k ie row nic tw em  p. Józe fa  Me-  
resn,  m i e j s c o w e g o  o r ga n i s t y ,  za w y n a g r o d z e n i e m  4 zł. 
o d  uczn ia  w mies iącu ,  w e d ł u g  uchwa ły  O gn i sk a .

P o ra ź  p ie rw sz y  wys tąp i ł a  o rk ies t ra  w dn iu  ś w i ę ­
ta m ło d z ie ż y  mę sk ie j  15 l is topada ,  p oc z em  k aż d a  
więks za  u ro cz y s to ść  była uśw ie tn i on a  w y s t ę p e m  
ork ies t ry  —  os t a t n io  p rzy  o twarc iu  skoczn i.

N ie z m ie rn e j  d o n ios ło śc i  s p r a w ą  dla P or on in a  j e s t  
skoczn ia .  O g n i s k o  w sp ó ln ie  z S e k c j ą . Na rc ia r s ką  T. S.  
„Wis ła"  po d ję ło  i w y k o n a ło  myś l  oży w ie n i a  n a s z e g o  
u zd r ow is ka  przez  z b u d o w a n i e  skoczni .  Ma  o na  o b e c n ie  
je szcze  p e w n e  w ady ,  j e d n a k ż e  po ich usun ięc iu  b ęd z ie  
za jm o w a ła  n i e p o ś l e d n ie  mie j sce  w śr ód  skoczn i  na t e ­
renie  Pol sk i  i ku wi e l k ie m u zm ar tw ie n i u  P. Z., p r z e ­
w y ż sz y  skoc zn ię  r ab cz ańs ką .  P rz e p ię k n a  by ła  u r o c z y ­
s tość o twarc ia  skoczni .  Zaszczy l i  tę u r o cz y s t o ść  p r z e d ­
s tawicie le  władz  z p a n e m  S ta r o s t ą  Sk a l e ck im  na czele ,  
p. Dr.  Lecewicz,  dyr .  s zp i t a la  p o w s z e c h n e g o  w N o w y m  
T ar gu ,  p. inż. C z u b e r n a t  w imien iu  O.  T. R., n a s t ę p n i e  
w ładze  T o w a r z y s t w a  s p o r t o w e g o  „Wisła"  —  p. D y r . .  
B ieżańsk i ,  p rez es  „W is ły" ,  p. pułk.  W a g n e r ,  p rez es  O k r .  
P o d h a l a ń s k i e g o  i inni .  Z a w o d n i k ó w  w y s t ą p i ło  zgó-  
rą 4 0 ;  m ię d z y  n imi  j e de n  z a g r a n i c z n y — N or w e g ,  p an  
Pe r  Klyk ken .  Z a w o d o m  p r z y p a t r y w a ły  się t ł u m y  p u ­
bl iczności .

S z e r e g  p r z e m ó w ie ń  o tw o r zy ł  p rez es  O g n i s k a  
m i e j s c o w e g o  niżej  p o d p i s a n y ,  p o c z e m  zabiera l i  k o le j ­
n o  g ł os  Pan  Starosta ' ;  Skaleck i ,  k tó ry p rzec ią ł  w s tę g ę ,  
p. p rezes  „ W i s ł y p r e z e s  O k r ę g u  P o d h a l a ń s k i e g o .
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Poświęc i ł  sk oc zn i ę  Ks.  W ł a d y s ł a w  Świżek ,  cz ło ­
n e k  n a s z e g o  O g n i s k a .  P rz e c h o d z ą c  d o  sz cz egó łów ,  
p r a g n ę  p r ze ds ta w ić  te różne  kie runki ,  w jakich  rozwi ja ła  
s i ę  praca n a s z e g o  O g n i s k a .  G ł o w n e m  te re n e m  tej pracy 
b y ł y  o g ó l n e  zebran ia  O g n i s k a  i po s i e d ze n i a  Zarządu .

Z eb rań  o g ó ln y c h  O g n i s k a  by ło  w roku sp ra w o -  
z d a w c z )  m 12. P o s i e d z e ń  Z arz ąd u  (i. W  k ie run ku  re- 
l ig i jnem O g n i s k o  za zn a cz y ło  w y b i t n ą  d z i a ł a ln o ść :  
O b c h o d z i ł o  u rocz yśc ie  św ię to  s w o j e g o  pa t r on a  Sw. 
W oj c ie c h a  b io rąc  g re i n j a ln ie  ud z ia ł  w n a b o ż e ń s t w i e  
n a s t ę p n i e  w zebran iu ,  gd z i e  m ię d z y  in ne m i  p. 
S t a n i s ł a w  C h o w a n i e c  „ D r u c i a r z 11 z łożył  w imien iu  
O g n i s k a  życzen ia  P re ze so w i  wraz  z ad r e se m  w y k o ­
n a n y m  na ś l i cznej  winiecie  z p o d p i s a m i  cz ł on ków .  
P r e z e s  se rd ec zn ie  p o dz ię ko w ał .  Ca ła  ta u r oc zy s to ść  
p r z y c z y n i ł a  się do  j e sz c ze  w ię k s z e g o  ze sp o l en ia  
cz ło n k ó w .

U ro c z y s t o ść  po św ię ce n ia  d z w o n ó w  była t akże  
ś w i ę t e m  O g n is k a .  Ks iąże  M e t ro po l i t a  za sz cz y t n i e  w y ­
różn i ł  o r g an iz ac ję  n a s z ą  zwraca jąc  się d o  niej z n a d ­
zw y c za j  s e rd e cz ną  p r z e m o w ą  p o d c z a s  p r z e g lą d u  
w s z y s tk ic h  o rgan izac j i  mie j sc ow ych .  Świę to  C hr y s t u s a  
Kró la  o b ch od z i  z w sz y s tk ie m i  in n e m i  o r ga n iz ac ja m i  
u r o c z y s t ą  a k a d e m ją .  P re ze s  w y g ło s i ł  p o d s t a w o w y  re fe ­
ra t  p. t. „C hr ys tu s  Król w R o d z i n i e 11, a da l sze  referaty 
w y gł os i l i  p r zed s tawic ie l e  o r gan izac j i  m ł o d z ie ż y  m ę ­
skiej  i żeńskie j .  A k a d e m j a  z a ko ń cz y ł a  się uc hw a le n ie m  
rezo lucj i  w o b r o n ie  m a ł ż e ń s t w a  chrz eś c i j a ń sk ie go
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i nauk i  r t l lgj i  w sz ko łach .  P rócz  t e g o  O g n i s k o  w y -  
s t ę p o w a ło  na w szys tk ich  u roczy s to śc iac h  n a r o d o w y c h  
i o r g an iz ac y jn ych .  Ni ez w yk le  po d n io s ł a  by ła  u r o cz y s t o ść  

I j u o i l e u s z o w a  25-lecia p racy kap łańsk ie j  n a s z e g o  p r o ­
boszcza ,  ks. k an o n i k a  J a k ó b a  M o ż d ż e n ia .  Z awiąza ł  się 

j  k o m u e t  ze ws zys tk i ch  p rzedstawic ie l i  u r z ę d ó w  i w ła d z  
o raz  o rgan izacj i ,  k tóry złożjfł. caty p r o g ra m  ob ch od u .  
D z ień  25 l ipca,  j ako  dzień  Imienia  ks. Ju b i l a t a  zg r o m  i 
dzi ło w sz y s t k ie  o r ga n iz ac je  z O g n i s k i e m  na  czele 
i l icznie ze br any ch  para f j an  na n a b o ż e ń s t w o  w k o ­
ściele,  g d z i e  u r o c z y s t ą  s u m ę  o d pr aw i ł  sa m  ks. J u b i ­
lat,  a se rd e c z n e  k az an i e  w yg łos i ł  ko le ga  ks.  Ju b i l a t a ,  
ks.  dz ie k a n  Andrze j  P a r y s  z Liszek,  na cz e l ny  p rez es  
w szys tk ich  o rgan izac j i  m ło d z ie ż y  męsk ie j  w Djece, . j i  
k rakowsk ie j .  Po n a b o ż e ń s t w i e  o d b y ł a  się p od  g o ł e m  
n ie b e m  a k a d e m j a ,  g dz ie  p rzeds taw ic ie l e  o r gan izac j i  
i l e tn i ków  sk ła da ł a  życze n ia  i u p o m i n k i  ju b i l e u sz ow e .  
O g n i s k o  z ł oży ło  w u p o m i n k u  s r eb r ną  p a p i e r o ś n i c ę  
z m o n o g r a m e m  i de dy k ac ją .  W  uroczys tośc i  tej wz ią ł  
t a k że  ud z ia ł  p os e ł  n a s z e g o  o kr ęg u  pan  P. G w iż d ż  
Fel iks ,  k tó ry w se rd e cz ny ch  s łowa ch  p o d n ió s ł  d z i a ­
ł a lno ść  ks.  Jub i l a t a .  C h c ia łb y m  przy  tej okaz j i  z a z n a ­
czyć,  że w ty m  o b c h o d z ie  wybi j a ł  s ię sz cz eg ó ln ie j s z y  
s p o s ó b  n. p. n i e zw yk le  tkl iwy ton  p r zy w ią za n ia  i mi łości  
jaki  ł ączą ks.  Ju b i l a t a  z m ie j s c o w ą  ludnośc ią .  J u b i l e u s z  
by ł  w y r a z e m  także  wdz ięcz noś c i  i czci za Je g o  n ie ­
z m o r d o w a n ą  p rac ę  za r ó w n o  kośc ie l ną  j ak  i sp o łe cz n ą .  

C. d. n.)

„ G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A *

Tereny współpracy kulturalno-naukowej polsko-słowackiej.
( S p r a w o z d a n i e  z o dc z y tu  prof.  U.  J.  dr.  S e m k o w ic z a  w Tow .  S ło w ia ńs k i m  w Krakowie) .

Ostatnia wo jn a  i ch a o s  s t o s u n k ó w  p o w o je n n y c h ,  
dz i s i e j sz yc h  wy kaz a ły ,  że ca łość  i s tnienia  lu dz k ie g o  
i wsze lk ie  dz ia ł an ia  cz łow ieka  o b r a c a ją  się w sferze 
•ost ryfh p r zec iwieńs tw  i k r ań c o w y c h  sprzecznośc i .  W  ż y ­
ciu p o i i t y c z e m  tw o r ó w  p a ń s tw o w y c h  bić&unowęni ' i  z a ­
s a d a m i  dzi s ie j : .zego rzą dzen ia  jes t  z j edn e j  s t r on y  t ę ­
p ie n ie  mn ie j szośc i  n a r o d o w y c h ,  z d rug ie j  b r a te r s tw o  
lu d ó w ,  o p ar t e  na p r ze s ł an k a ch  gor l iwej  w spó łp rac y .  
D ro g i  n i rodowej  w sp ó łp r ac y  w p o ko j u  w o b ec  dz i s i e j ­
s z e g o  uk ład u  s t o s u n k ó w ,  w in n y  iść g ł ó w n ie  w k ie ru n ­
ku du  ih o w y m - k u l t u r a l n y m  w sz e r sze m,  n a u k o w y m ,  
ściślej  s ze i u pojęciu : p rzez sw oj e  n a u k o w e  i a k a d e m i ­
ck ie  z jazd y  n a u k o w e ,  m i ę d z y n a r o d o w e  rady  ba da ń ,  
i m p r e z y ,  w vin ia nę  myś l i  o r g an iz ac y jn e j ,  mł o dz ie ż  z rz e ­
sz o n a  w zwi ą zk a ch  i td. Z a p o c z ą t k o w a n o  już  z j azd y  
s ło w ia ń sk ie ,  czego  i n i c ja tywę  nastręczyła W y s t a w a  p o ­
zn ań sk a  ; to jest dr u ga  sfera w y m i a n y  myś l i  i w s p ó ł ­
pracy, przez m a so w e  zetknięcie się, n iem niej  skuteczna  
i ce low a. Pomijając w z g lę d y  czysto  polityczne  i e k o ­
n o m ic z n e ,  pozn anie  sąsiedzk ich  in teresów  kulturalnych  
j e s t  przyrodzoną potrzebą jednostek  i s p o łe c z n o ś c i ; 
z a in teresow an ie  w in n o  b yć  o b op ó ln e ,  a s ilne w ęz ły

n a u k o w o - k u l t u n l n e j  wspó i tw ór cz ośc i  u g r u n tu ją  śc is łe  
| ze l iżenia się m ię d zy  sam ei n i  n a r o d a m i .  Do  t e g o  cią- 
j  gn ie  n ie ty lko  w sp ó ln o ść  gffogral iczna i g ran i cz na ,  ale 
i i p sy c h o lo g ja  sk u p ie ń  ludzkich .

W  s t o s u n k u  do  p a ń s t w , i czećlWtsiowac k ie go  z i- 
r ys ow uj ą  się dla nas  p o d  woj n t  o d m i e n n e  ś r o d k i  i me-  

| t o dy  dz ia łan ia .  W y n i k a j ą  z d w u  ró żn y c h  c h a ia k te r ó w  
tak s a m y c h  n a r o d o w o śc i ,  jak i ich po ło ż en ia  i s t o s u n ­
kó w  dz i e jowych ,  na p o la ch  etnogra fj i ,  gcbgra l j i ,  historj i  
i kul tury.  D o l i ny  i d rogi  czeskie  sp r zy ja ły  r uc ho m  l u d ­
no śc io w y ch  i h a n d l o w y m ,  g ran ica  m ię dzy  na m i  a Cze-  

j cha in i  była zaw sze  g i ę t k a ,  po l s k o - s ł o w a ck a  g ran ica  
! j e s t  j e d n ą  z na j s t a r sz ych  w E u r o p i e  ; na po g ran ic zu  

czesk iein  i s tnie j e p r o b l e m  g eo l o g ic z n y ,  gór n iczy ,  ze 
s łowackie j  linji g r an iczne j  zachod z i  za g a d n i e n ie  k a r ­
pack ie ,  p rz y r o d n ic z e  ściślej,  na czeskiej  g ran ic y  e l e ­
m e n t  pol sk i  cofał  się,  na s łowackie j  s p o s t r z e g a m y  pize-  
l an ie  się  e l e m e n t u  po l sk ie g o  na p o łu d n ie  K a r p a t ; od  
C zacy na Orawę i Spisz  i na w sch ód  na  Ruś przy-  
karpacką, wreszcie i to ważne, że  lud s łowacki d łu g o  
b ył pod panow aniem  Węgie r .  T o  w szys tk o  daje d o w ó d  
że  d osk on a le  m ożn a  odróżn iać  p r o b le m y : p o lsk o -
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c z e s k i  i p o lsko-słow acki, '  w których ba d a n iu  nieodzo-i  
w ny jest  udział trzech tych n ar o d o w o śc i  w o b u  p rob le -  
rrach rów n ocześn ie ,  a cz eg o  g o d n y  p r zy k ła d  dali  
uczeni czescy.

W  dz i edz in i e  geogra f j i  p r zy r o d n i cz a  z a po r a  Ta t r  
dz i e l ą ca  n i e g d y ś  dw a  na r o d y ,  t e raz je łączy,  przez  
w s p ó l n o ś ć  b a d a ń  i o g r o m n y  ruch  tu rys t yc zny ,  p r z e n i ­
k a j ą c y  na  ob ie  s t ro n y ,  dz i ś  z p r z e w a g ą  tu r ys t ów  p o l ­
sk ic h  p o  s łowack ie j  s t ronie .  P r z y k ł a d e m  kon iecznośc i  
w s p ó ł p r a c y  na tern po lu ,  są  d o s k o n a ł e  pol sk ie  stacje 
m e t e o r o l o g i c z n e  w Ta t rac h ,  k tó re  j e dna k  o s i ą g a j ą  n i e ­
k o m p l e t n e  wynik i  bez  y o r ó w u a n i a  z c z e c h o s ło w a c ­
k ie m u

„ B ó g  p o s ta n o w i ł  m ię d z y  na m i  p r z e c u d o w n y  
c i i rom ta t r za ńs k i ,  a b y ś m y  ze zd ro ju  b ra t e r s tw a  pełną  
bral i  d łon ią ,  a b y ś m y  w do l in ac h  szep ta l i  sob ie  s e r d e c z ­
n e  s ło w a  p r z y j a z m  s ło wiańsk ie j ,  a b y ś m y  na s z c z y ­
t ach  p rzy  wtórze  g romów'  p r zys ięga l i  sob ie  d o z g o n n ą  
w i e r n o ś ć “ . Real i zacja n a ro do w re g o  pa rku  obu  krajową 
m i m o  n i e z b ę d n y c h  p r ze sz k ód ,  p o s u w a  się zaw sze  
n a p r z ó d ,  w czem  wie lka  zas ł uga ,  g łó w n ie  n a s z e g o  
prof .  Go e t l a .  Sztur ,  wielki  g e o l o g  s łowack i ,  p o d k r e ­
śl i ł  k o n i e c z n o ś ć  w s p ó łp r a c y  na t e ren ie  Tat r .  W y c z e r ­
p u j ą ce  dz ie ło  o T a t ra c h  ze w sz y s ik ic h  p u n k t ó w  w i ­
d ze n ia ,  d o  dzi ś  i s tn iej ące ,  w in no  być  p o m n i k i e m  s y m ­
bo l i c zne j  w s p ó łp r a c y  t r zech n a r o d ó w  : P o l a k ó w ,  C z e ­
c h ó w  i S ło w a k ó w .  J u ż  z j azd E t n o g r a f ó w  i G e o g r a f ó w  

s ł o w i a ń s k i c h  p o s ta n o w i ł  b a d a n ie  p as te r s t w a  i s za ła -

F L U R E K  ZE  S T O Ł O W E G O .

Jak se to Piscórów Maciek 
urodzoł z królym na warcie.

Kie l ano śc ie  to  jus  t e m u  b ed z i e  rokó w,  a mo ż e  
w ięc y l  jako k ie lanośc ie  b o t o  jus  d a w n o  było.  E,  d a w n o ,  
b a c h a j  — tak d a w n o ,  ze j ek wej  cys to  p iy kn ie  zabo-  
c y ł  kielo było ,  cy wtej  kie d z e w o  d o  l a su  woziyl i  ?, 
c y  tys  wtej ,  kie k ró low ie  p o m i ę d z y  swo ik  p o d w ł a d n y c h  
c h o d z i l i ?  n aw e t  bez  war ty seł,  wtej  sie ta nik nie boł  
z e  król k an y  ucieknie .  E,  bo da j ,  n i e dz i śk ie  to  casy.

Ale  kie by ło  to by ło ,  to  co by ło  to b o c y m  sy tk o  
d o  im e n tu  j ak  dziś.

P os ł uch o j c ie ,  to  w a m  o p o w i y m ,  a wy  s e t o  sam i  
z m ia r ku je c i e ,  kie to  by ło .

W e  wsi G ly ca ro w ie  był  se g a z d a ,  a n a z y w a ł  sie 
P i scór .  Mia ł  0 11 s ina  M ać ka ,  w to r e g o  m u  os t rzyg l i  do  
w o jsk a .  J a k  g o  wzieni  t ak m us io ł  s łużyć.

Razu  j e d n e g o  wy ta lowa l i  g o  na war te  ku jakiej si  
c h a ł u p i e  z j a m u n ic y jo rn .  A ze tys  z M a ćk a  był  ch ł op  
j a k  sie pat rzy ,  to sie war ty  nie boł ,  ba war tował  se, 
a ze  tys  m io ł  j a p e ty t .d o  j e d z y n io ,  p os e ł  na p o b l C k o m  
g r z ę d ę  i w yr w oł  se  d w a  ko rp ie le  i z a jo d o  se,  war tu jąc

śn ic twa  w T a t ra ch  p o  o b u  s t r on ac h  r ó w n o c z e ś n ie ,  
m i m o  p a n u j ą c y c h  różn ic  j ę z y k o w y c h .

E tno gra f i czn ie  g ó ra l e  p o d h a l a ń s c y  i t amte j s i  
Sp i szacy ,  O r a w c y  i Lip tacy ina ją  j e d e n  cha rak te r ,  
kul tu rę  m a t e r j a ln ą  i u m y s ł o w ą  (n. p. j a k o  s i ad  d a w ­
nej  e tn icznej  j e s t  sp i s ka  gó ra l sk a ,  której  rozw ój  i w y ­
g lą d  op isa ł  prof.  Zd. Anton iewicz ) .  D j a l ek t y  o b u s t r o n ­
ne  p r z e c h o d z ą  s i ebie  i za ręb ia ją  się w za je m ni e .  W i e l ­
ka by ła  p r zy j aź ń  p o l sk a  u wielu u c z o ny ch  na  tern 
po lu  S ł o w a k ó w  z C a m b e l e m  na  czele,  dzi ś  l in gw iś c  
po l scy i c z es k os lo w ac cy  o b c u j ą  częs to  ze s o b ą  n. p.  
w Brat i s l awie i na S t u d j u m  s ł ow a ck ie m  w Pra dze .

Z ac h o dz i  p y ta n ie  czy w o g ó le  m o ż n a  m ó w ić  
o s to s u n k a c h  h i s t o ry c zn yc h  ( d ok ład n i e j  m ó w ią c  k u l ­
tu r a lnych  wcrgóle) po i sk ó -s lo w a ck ic h  ? O d p o w i e d z i e ć  
t r zeba,  że d o ty c h c z a s  s to s un k i  te r o z p a t r y w a n e  by ły  
z p u n k tu  w idzen ia  historj i  po l sk o- w ęg i e r sk i e j ,  g d y ż  
S łowacja  p r zez  9 c i e k ó w  s ta now i ła  in t e g r a l ną  część 
p a ń s tw a  w ę g i t r s k i e g o .  Ale dzi ś hśstorja op ie ra  się nie- 
ty lko  na s to s u n k a c h  po l i tycznych ,  ale i na relacjach k u l ­
tu ra l nyc h ,  g o s p o d a r c z y c h  i t. d., coraz  ba rdziej  u w z g l ę ­
dn ia  się m o m e n t  r eg jo na l i s ty czn y  i w p ł yw  p o s z c z e g ó R  
nyc h  g r u p  na s iebie.  D o  dzi ś  właściwie s to s u n k a c h  h i ­
s t o ry cz ny ch  p o l sk o- s ł ow a ck ic h  p o zo s ta j e  n ie tkn ię te  
po l e  ro zw aż ań  D z iw ne  z jawisko ,  że w p r ze dh iA or j i ,  
m i m o  g r oźn e j  z a p o r y  Ta t r  i ka rpack ie j  pu sz cz y  s t o ­
su nk i  Z a t a t r za ńe ów  z ludu  oś ią n a s z e g o  kraju b a r d z o  
by ły  o ż y w io n e  zwłaszcza  w epo c e  b r a n ż o w e j ,  g lów -

pr ze ch od z i  sie h aw  i t am i myśl i  se,  j ak przvd/ . ie  j aki  
z łodz ie j ,  to po leceni  do  re g im e n tu  o p ed z ie ć  i r ad u j e  
s ie ze g o  p o k w o l o m ,  a wto  wiy cy, mu  j a k ie g o  i m e n -  
tola n ie p r z y p r a w i o m  na piersi ,  na w e t  se mo d e l  zrob ił  
z kor p ie la .

W t e m  pożro l ,  a tu ci idzie jakies i  p an i sk o  w p r o s t  
na  Maćka .  —  E, wto wiy,  cy to  nie król ,  bo  p o n o  
on  sie rod p r ze b iy ro  po  cy w i l n em u ,  ch o d z ą c  cosi  sp e -  
netrujfc. W a r tk o  s c h o w o ł  korp ie la  za p a z u c h ę  p o d  
płosc .  Kie król  sie zbl izył ,  Mac iek  widzą c  ze to  j akis i  
p ros ty  cłek na broł  o tu c hy  i o b e z w a ł  sie.

— Toście  m ni e  d o p i y r o  nabra l i ,  bode j  w o s ;
—  Tak ,  g o d o  król ,  to p ew n ie  m o s  n iecys te  su -  

miyn ie .
—  E, tak źle n imn ,  o d p e d z io t  Maciek,  p o m y ś l c i e  

ze jo  n i e d a w n o  tu jest  1 n i e z n o m  n ikogo ,  a g a d a j o m ,  
ze król ma  zwyk  cęs to  p r ze ch o d z i ć  sie po  mi eś c i e  
naw e t  bez świ ty,  jak zwy k ły  cłek.  A jo  se wiycie  
s m a c n i e  za jodo l ,  a wiycie,  ze w o ja k o w i  nie w o l n o  
j e ść  na  warcie.  T e m u  tys  kiek w os  uwidz iol ,  w a r tk o  
s c bo w a le k  swój  kęs p od  kabot .  Ale se l e ros  b e d e  s p o ­
ko jn ie  za jodoł ,  bo  n io m  cosi  b a rd zo  d o b r e g o ,  a m y ś l ę  
se  ze m n ie  t e roz zn o w u  n ik  nie  pode jdz ie .

—  O to  byćcie sp ok o jn i  —  o d r z u k  król .  Ale p o-  
wiycies  mi,  co t a k i eg o  d o b r e g o  mue ie  d o  j e d z e n i o ;?

—  C o ?  h m !  zgadn ic ie .
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n ie  W ku l t u r ze  g r o dz i s ko w e j ,  w  późn ie j s ze j  historj i  
zo s ta j e  wiele kwes ty j  s p o r n y c h ,  n. p. czy w sk ład  
p a ń s t w a  w ie l k o m o r a  w sk i eg o  w ch o d z i ł o  j akie p lemię  
p ó l sk ie  (wed le  p o d a n i a  ks i ążę  Wiślan)  jaki  był  s t o ­
s u n e k  p ań s tw a  C h r o b r e g o  do  S ło w a k ó w ,  cała mis ja  
ch r z eś c i j a ń sk a  (n. p. e r e m i t ó w  r e g u ły  św. R o m u a ld a ,
0  czem pisze T.. Woj c iechowsk i ) .  Brak  w y ja ś n ie ń  co do  
życ ia  i dzia ła lnośc i  św.  Świ rada ,  p a t ro n a  Słowacj i ,  
P o l a k a  z p o c h o d z e n i a  ze Zak l i czyn a  (dawnie j  O p a to w c a )  
n / D u n a j c e m ,  k tó ry z d r u g im  Po la k i e m  d o l i n ą  D u n a j c a
1 W a g u  d os t a ł  się by ł  w g łą b  S łowacj i ,  tu k rze wią  
wiarę .  T ro p i e  n. D u n a j c e m  zwie się inaczej  św.  Swi- 
r a d ,  a kapl iczki  t e g o ż  ś w ię te g o  g ęs to  s ą  l o z rz u c o n e  
w  d u n a j c o w e j  dol in ie .

N ie j a s n y  j e s t  na jc i e k aw sz y  p r o b le m  h i s t o r y c zn y  
p o l sk o - s ł o w a c k i ,  t. j. rozwój  o sa dn ic tw a  w Kar pa t ach ,  
z  ud z i a ł e m  już  od  XIII w. e l em e nt u  n i e m ie ck ie g o  
i pa r s t e r sk ie go  w oł os k i e go ,  ksz ta ł t ow an ie  się g ran icy  
n a r o d ó w  i częs te  sp o r y  o nią.  Na jc en n ie j sz y  ina ter ja ł  
a r c h iw a l n y  w tym w zg lędz i e  zn a jd u j e  się w Buda pes zc ie ,  
w y d o b y c i e  g o  na raz ie  jes t  n i e m o ż l iw e  ; tu wyłan ia  się 
k o n ie c z n o ś ć  p rz y p u sz c z e n ia  w części  i W ę g r ó w  d o  z a ­
g a d n i e ń  p o l sk o  s łowa ck i ch ,  g d y ż  i oni  wiele d a j ą  tej 
nauc e .  J u ż  n a w e t  do  Z w iąz ku  h i s t o ry k ó w  W s ch o d n ie j  
E u r o p y  p r z y p u s z c z o n o  d o  g r u p y  S ł ow ian  - W ę g r ó w  
i R u m u n ó w .

K o ni ec zn o ś c i ą  je st  u d o s t ę p n i e n i e  a r c h i w ów  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h  n. p. Z a m k ó w  O ra w s k ic h ,  spi sk ie j  k a p i ­

tu ły  w Lew oc zy ,  po l s k i e g o  C o l l e g i u m  Pijarów  w  P o-
doi ińcu ,  p rzez  i d la  P o l a k ó w  z a ł oż o n eg o .

P r z y p o m n i e ć  war to ,  że na  ziemi s łowack ie j  o d ­
b y w a ły  się częs te  z j a z d y  p o l s k o  weg ie r s k ie  w L e w o ­
czy,  K e ż m a r k u ,  K o szy ca ch  i t. d. ,  i że  nasza  sz lac h ta  
d o s k o n a l e  r o z u m i a ła  się z p a n a m i  „w ę g i e r sk im i" ,  k t ó ­
rzy byli  „n a t io ne  I Jngar i ,  ge n te  S la v i“ , że w L ew oc zy  ™  
„s ło wac k im Krak ow ie"  z n a jd u ją  się r ze źby  Wi ta  S twosza .  
W  h a n d l u  ł ą czy ły  n as  s ło w a ck a  m ie d ź  i wino,  i n a s z e  
zboż e ,  i sól .  R ów nie ż  p e w n e  dz iały  p r z e m y s ł u  b \ ł y  
n a m  w s pó ln e ,  j a k  od le w ni c t w o  (Lu dw is a rz  J a n  z N o ­
wej Wsi  spiskiej* s t r ze lnica w P o d e g r o d z i u  s. p , d z w o n y  
kośc io ła  R a n n y  Marj i  w Krakowie ) .

W  l i t e ra tu rze  p a n u j e  o g r o m n a  luka  ; t e raz  w p r a w ­
dz ie  w y c h o w a n k o w i e  W s z e c h n ic y  Ja g ie l l ońs k ie j  p r acu ją  
n a d  p r z e k ła d a m i  po l sk ich  a rc ydz ie ł  na  j ę zy k  s łowa ck i  
T ry lo g j a  j e s t  j u ż  na uk o ń c z e n i u  (Po top ,  i P.  W o ło d .  
ju ż  wyszły ) .  F a r a o n  d o c z e k a ł  się b. p i ę k n e g o  w y d a n ia  
w s ło w a ck im  ; n a t o m i a s t  w t ł u m a c z e n iu  tw o r ó w  l i t e ra ­
tu ry s łowackie j  na  po lski  j ęzyk ,  tak w d z i ed z i n i e  p ie śni  
lud ow ej ,  j a k  w o g ó le  całości  u t w o r ó w  p a n u j e  wielki  
zastój .

A czas ,  że b y  dźwięki  lutni  Hv ie z do s la va  do ta r ł y  
d o  po lskich dusz .  N a s z e m  jest  z a d a n i e m  i d ą ż e n i e m ,  
a b y  n a  sz cz y tach  T a t r  po l sk ie  i s ło w ack ie  o rły  z b u d o ­
w a ły  g n i a z d a  s ło w iańsk ie j  j e d n o t y  i b ra tniej  wsp ó l n o t y !

Streści ł  J. B.

—- N o !  rzece król ,  m o ż e  k a y o ł e k  spyrk i .  —
—  O  ! sp yr ka ,  d o b r o  rzec,  ale tak w y s o k o  nie 

s i ą g o m ,  ś lyście  t r oc h ę  niżej .
—  A to  m o ż e  moc ie  t rochę  cielęciny,  zg a d u je  król.
— A i c i elęcina do b r o ,  o d p o w i e d z i o ł  Maciek,  ale 

t a k  w y s o k o  nie cuję sie,  t rochę  nizyj  zgadni jc ie .
—  M o z ę  s z y n k a  —  g o d o  król.
A i sy n k a  mi  sie p o d o b o ,  al e mus icie  iść j e sce

n izy j .
—  To  z p e w n o śc ią  ka w oł  syra,  g o d o  król.
— E !  icie so b ie  ze s y r e m —  o śm ia ł  sie Maciek,  

m o r a  d u z o  l e pse ,  a l e nizyj .
'—  O  ! to  p e w n ie  mo c ie  korp ie la ,  p a d o  król  ś m i e ­

j ą c  sie.
' — Zgad l i śc i e  panie ,  ale ino do  po łówki ,  bo ja 

m o m  d w a  korpiele .  J e d n e g o  j ek  ju s  t rochę  ugr yź ,  
a  d rug i  m o m  cały,  m o g ę  w o m  go  dać  —  i p o d a j e  go 
k ró lowi .  G  i d o :  nie ws tyćcie  sie,  b ierc ie  i jyccie.

—  O  ! d z i ęku ję  ba r dz o ,  j edzc ie  so b i e  sa m i  kor- 
p ie l ,  a ja se ide m  na o b ia d  i ni e fcem se ps u ć  s m a k u .  
D o  w id ze n io  ! g o d o  król  i odc hodz i .

L edw o o d se ł  pore kroków, zaw oła ł  nań Maciek  
d o g ry za ją c  reśte korpiela.

— Słuchajcie panie, straśnieście s ie  mi uwidzioł,  
póftfiyeiemi cośc ie  za jeden , abyk  w ied z io ł  z kim  jek  
in io ł  zascyt god ać .

—  O,  —  g o d o  król  — wyśc ie  kaz ow al i  m n i e  
z g a d o w a ć ,  to zga du jc ież  i wy.  W a r to w n ik  u g r y s  d r u ­
g ie g o  korpiela ,  p r zy pa t r z y ł  sie by s t r o  królowi w ocy ,  
z m ie rz o ł  g o  o d  s tó p  d o  g ło w y  i g o d o  —  tośc ie  p e w n ie  
kancel i s t a ,  a b o  j ak ie  i n n e  g r yz ip ió rko .

—  Kance l i s t a  coś  p iy k n e g o ,  m ó w i  król ,  ale t r o c h ę  
wyże j  s iągajcie .

A to  m o ż e  p on  k o m i s o r z ?
—  I to mi  sie p o d o b a ,  ale j e sce  t rochę  wyżej .
—  A to m o ż e  na os ta t e k  p o n  dy r ek to r  ?
— 1 to nie złe ale j e sce  wyże j .
— O,  h is tor ja  mi sie z a cy n o  p o d o b a ć —  p a d o  M a ­

ciek —  i s t r a śn iek  rod  zek  miał  zascy t  p o z n a ć  tak 
w y s o k o  p o ł o ż o n ą  os ob ę .  Te roz  ju s  z g a d n ę  z pe w noś c i ą ,  
w yśc ie  E ksc e lency jo .

—  O,  E k sce lenc ja  to b a r d z o  p iękne ,  ale j e sce  wy- 
syj  t rochę.

—  H e ! tośc ie  c h y b a  Kró le m,  w yr z ek n i e  z dzi-  
w io ny  Maciek,  w y w o la ją c  ocy  j ak cebule .

—  Z g o d e ś  — o d p o w i y  król.
—  Je zu s ,  M a ry jo ,  Józef i e  ś w . ! —  za w oła ł  p r z e ­

r a ż o n y  Maciek.  D y ć na  mi ł ość  Bo ga ,  w ar tk o  zatrzy- 
m ojcie mi korpiel, abym  m ó g ł  zp rezyn tow ać b io ń .  
I król  to zrobił,  zatrzym oł M aciusiow i korpiel.  A M a­
ciuś sprezyn tow ał broń i oba zad ow olen i ze s ie b ie  
roześli sie.
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SPRAWY OŚWIATOWE.
Z Z A G A D N I E Ń  O Ś W IA T Y  NA P O D H A L U .

W  n u m e r z e  4 - ty m R ed akc ja  „ G a ze ty  P o d h a l a ń ­
sk ie j "  z a p ow ie d z ia ła  o twarc ie  na ł a m ac h  sw e g o  p i sm a  
s t a ł e g o  dzia łu  „ S p r a w y  o ś w ia to w e "  —  ja k o  t r y b u n y  
d o  o m a w i a n i a  s p r aw  związanyct i  z oświa tą .  Dzia ł  
t o  n ie w y c z e r p a n y  i p rze kr a cz a ją cy  m ia rę  s k r o m n e g o  
r e g j o n a l n e g o  p i sm a .  I stnieje przec ież  b o g a t a  l i t eratura ,  
o m a w i a j ą c a  s z c z e g ó ło w o  tę d z i ed z in ę  p racy s p o ł e c z ­
n e j  ; dzie s i ą tk i  p i sm i p e r jo d y c z n y c h  w y d a w n ic tw  s t a ­
l e  r o z p o w s z e c h n i a  w ia d o m o ś c i  z o św ia tą  zw ią za ne  
w ś r ó d  f ac h o w c ów  i czy te ln ików.

Nie b ęd ą c  spe c ja l i s t ą  w tej dz i edz in i e  — nie 
■chcę w kra cza ć  w za g ad n i en ia ,  nad  k tó rem i  za s t a na w ia ją  
s i ę  f ac howcy ,  a m ia n o w ic i e  n a d  za s a d n ic z e im  k ie ru n ­
k a m i ,  z a d a n i a m i  i s p o s o b a m i  w y k o n a n i a  p rac  o ś w i a ­
tow y ch .  J a k o  P o d h a l a n i n a ,  p r z e b y w a ją c e g o  s ta le  od 
lar p o z a  o b r ę b e m  swej  rod z i nn e j  z i e m i — in te res u ją  
mię  te czynn ik i ,  k tó r e  p rzy  r o z p a t r y w a n iu  p r o b le m u  
■oświaty na P o d h a l u  d e c y d o w a ć  w in n y  o k ie runku  
z a b i e g ó w  i wys i łkó w ludzi  po św ię ca jąc ych  się z a w o ­
d o w o  lub  d o r y w c z o  p r a c o m  o ś w i a t o w y m  na t erenie 
P o d h a l a .  Z t e go  p o w o d u  nie b ę d ę  po r u sz a ł  t e m a t ó w ,  
t r ak t u ją c yc h  o g ó l n i e  o p r acy  oś w ia tow ej ,  jej z a da n i ac h  
i o rganizac j i .

Na  k a ż d ą  d z ie d z in ę  p r acy  cz łowie ka  w p ły w a ją  
w a r u n k i  p r zyr odn icz e ,  g o s p o d a r c z e  i zwycza jow e .  Na 
z iem i  p o d h a l a ń s k i e j  j e d n a k  ze s z c z e g ó l n ą  si łą w a r u n ­
ki te  p o w o d u ją ,  że w sze lk i e  p r ze jaw y  życia m a j ą  s p e ­
c j a ln y  ch a r ak te r  i z n a m io n a .

Czy  j e s t  w Po l sce  p oz a  P o d h a l e m  ziemia,  k tó raby  
p o s i a d a ł a  tyle  od ręb no śc i ,  t r adycy j  i tyle p ięk na  ? Czy 
są  poza P o d h a l e m  z iemie ,  g d z i e b y  u m i ł o w a n ie  s w o ­
b o d y  i wo jnośc i ,  d u m y  i ha r dośc i  tak wryło  się 
w se rca  ludz i ,  że s ło w o  „góra l"  s t a ło  się s y m ­
b o l e m  łych cech cz łowieka ? Ale czy też j e s t  j e szcze  
kraj ,  g d z i e b y  w p o r ó w n a n i u  d o  innyc h  z iem pol skich 
b ie d a  i nęd z a  tak wyb i tn ie  wyc i ska ła  p ię tn o  na życ iu 
k a ż d e g o  m ie sz k ań ca  —  jak  na P o d h a l u ?  Czy  nie 
j e s t  z a s t a n aw ia ją c em ,  że p rzy  w r o d z o n y m  spryc ie  
i i n te l igencj i  gó r a l a  w ty m  za ką t ku  Po l ski  nie  wzrósł  
d o b ro b y t  i nie ustal i ł  s ię taki  s to p i eń  kul tu ry,  k tó ry 
by łb y  o d p o w i e d n i k i e m  dla  w s p o m n i a n y c h  cech ludu,  
z a m i e s z k a ł e g o  na P o d h a l u  ?

G d z ie  s z uk ać  p r z y c z y n y  tej różn icy  ?
O t o  o d p o w i e d ź .  Nie  u ś w i a d a m i a n o  i nie oświe -  

t a n o  w taki  s p o s ó b ,  by  P o d h a l a n i e  na własne j  zi emi  
m ogli  pr z e k a z a ć  s w y m  n a s t ę p c o m  p o w a ż n i e j s z y  d o r o ­
b ek  s w e g o  p o ko le n i a .  N ie  m ia ł  kto w yja śn ić  n a s z y m  

-dziadom  i o jcom , że  P o d h a l e  posiada sz c z e g ó ln e  w a ­
lory ,  których um iejętne i c e lo w e  z u ż y t k o w a n i e  p o w i ę k ­
s z y ł o b y  dorob ek  n aszych  poprzed n ików . W prawdzie  
4u i ó w d z ie  kształcili s ię  s y n o w ie  p odhalańscy  na urzęd­

n i k ó w  i ks i ęży,  ale jaki  z t e g o  miałom Podda/L- p o ż y t e k ,  
i czy ich wy ks z t a ł c en ie  o p a r t e  by ło  . ch o c  w d ro b n e}  

części  na po g łę b ie n iu  z n a jo m o ś c i  w ł a s n e g o  n a j b l i ż ­
s z e g o  o to cz en ia  i wielu z nich w ład ze  p o z o s ta w i ł y  na 
P o d h a lu  ? Inni P o dh a l a n ie ,  nie ma ją c  cz em  się dzie l i ć  
w spuś c i żn i e  po o jcach  i nie  z n a jd u j ą c  n o w y c h  sił  
z o to cze n ia  p ły n ą cy c h  — poszl i  po  linji n a j m n i e j s z e g o  
o p o r u  i w y e m i g ro w a l i  d o  „ H a m e r y k i " .  T a m  w c i ę ż ­
kiej walce o  byt  wyk az a l i  t yle  ha r tu  d u c h a  i wo l i ,  

i że się po  większej  części  do r ob i l i  i wielu z nich p o  
pow roc ie  s t a ło  się pionierai t i i  p o s t ę p u  na  P o d h a l u .  
O  tern,  o czem ich nie o ś w i e c o n o  na w łas ne j  z i em i  

| —  w c iężk im t rudzie  i zno ju  p racu jąc  d o w ie d z ie l i
się od  obcyc h  ludzi  ; u z y s k a n e  i w y z y s k a n e  w i a d o ­
mośc i  pozos ta l i  po  po w ro c ie  d o  kraju j a k o  w ła s n y  
t ech n ic zny  d o r o b e k  na ro dz inne j  ziemi .

O s t a tn ie  lat p r zy n io s ł y  na tern po lu  d u ż o  z m ia n y .  
Z am ar ła  em igrac ja .  W a r u n k i  g o s p o d a r c z e  z m u s z a j ą  
A m e r y k ę  i i nne k raje d o  z a m y k a n ia  d o s t ę p u  o b c y m  
ręk o m r o b o c z y m .  W z r o s t o w i  lud nośc i  nie o d p o w i a d a  
p o j e m n o ś ć  w e w n ę t r z e g o  ry nku  pracy.  Wa rs z t a ty  się 

| kurczą,  —  lud noś c i  p rzy by w a .  Życie i waru nk i  g o s p o ­
da rc ze  p ch a j ą  n as  na to ry g łę bo k ic h  p r ze ob ra że ń .

Co  m a  na  ob r o n ić  p r zed  n i e s p o d z i a n k a m i  ? Kto 
j ma być  p r z e w o d n i k ie m  tej n i e w ł a sn o w o ln e j  w ęd r ó w -  
j  ki ? Ja k a  siła sk u te czn ie  się p rzec iws tawi  w s z e lk im  
j b u r z o m  d z i e j o w y m  ? —  O d p o w i e d ź  j a sn a  : o św ia ta ,  
j w y c h o w a w c a ,  u ś w i a d o m i o n a  g r o m a d a .

O św ia ta  —  to  nie p ię kn ie  b r z m i ą c e  has ło ,  to  
! s p o s ó b  i cel walki .  Walki  z tymi ,  k t ó r ym  za ieży  na  

is tnieniu  c i e m n o t y  i n ę d z y  sp o łe cz eń s t w a ,  o raz  z t y m i ,  
k tó rzy  nie d oc e n ia ją  war tośc i  świat ła ,  w ied zy  i u m i e ­
j ę tności .  S p o s o b y  tej walk i  są  różne .  W  n as zy c h  w a ­
run kach  nie m o ż n a  s to s o w a ć  m e to d ,  u z n a n y c h  za  
d o b r e  w inhych  za ką tk ac h  kraju.  Sp ec ja ln e  cechy  o t o ­
czen ia  i l udz i ,  o k tórych  m ó w i ł e m  na ws tę p ie ,  w y ­
m a g a j ą  o d r ę b n y c h  s p o s o b ó w .  W kraju,  g dz ie  w pię­
ciu p o d h a l a ń s k i c h  p o w ia t ac h  (Żywiec,  M a k ó w ,  N o w y  
T arg ,  L i m a n o w a ,  N o w y  Sącz)  j e s t  ok o ło  mi i j on a  m o r ­
g ó w  z iemi ,  w cze m w pr zyb l i żen iu  400.00t)  u ż y t k ó w  

, ro lnych ,  000 .000  lasu,  na której  z a m ie s z k u j e  z górą  
pól  mi i j on a  ludzi ,  czyli  g d z i J j n a  j e d n e g o  m i e s z k a ń c a  
p r z y p a d a  j e d en  m e t r  zboż a ,  n i e spe łn a  pó ł tora  m e t r a  
ow sa  i pięć i pół  me t ra  z i e m ni ak ó w ,  g d z i e  w ar t ość  
p rzec ię tne j  p rodukc j i  rolnej  s p a d a  d a l e k o  p o n iż e j  
n o r m y  na j e d n y m  m o r g u  w in nyc h  częśc iach Po l sk i ,  
gd z i e  n ie m a  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ł o w y c h  — nie  m o ż n a  
s t o s o w a ć  tych m e to d  p racy ośw ia tow ej ,  j a k ie  są  p rzy-  

I ję te  na p o z o s ta ł y c h  z i em i ac h  Polski ,  
j Bio rąc  p o d  u w a g ę  n a s z k ic o w a n y  przezem n ie
| o g ó l n i k o w o  i s tn ie j ący  s t a n  r zeczy na  P odhalu , —  w y -  
| d a j e  mi się,  źe  praca o ś w ia to w a  nie m o ż e  p o m ija ć  
| odrębnych w alorów  całokształtu  kultury p odh alańsk ie j .
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P r e y  ttstafonyca z a s a d a c h  sz e rzen ia  oś w ia ty  w ś r ó d  n a ­
s z e g o  ludu p o d h a l a ń s k i e g o  p r zez  n a u k ę  s z ko ln ą ,  p r a ­
c ę  sp o łec zn ą ,  u r z ą d z a n i e  od c z y tó w ,  p r z e d s ta w ie ń  a m a ­
torsk ich , k u r só w  spó łdz ie l cz ych ,  o r gan izac j i  cz y te ln i ­
c twa ,  po p u la ry z ac j i  w ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z y c h ,  chórów ,  
d o m ó w  l u d o w y c h ,  m u z e ó w ,  w y c h o w a n i e  f izyczne  —  
p r a c o w n i c y  o św ia to w i  winni  w y z y s k a ć  te ź ród ła  kul- 
tu-ry p o d h a l a ń s k i e j ,  k tó ry ch  r o z b u d o w a  w z n a c z n y m  
s t o p n i u  z a w a ż y  na skal i  d o b r o b y t u  P o d h a l a n i n a ,  
a więc : s z e r ze n i e  w ia d o m o ś c i  z dz i edz in i e  r a c j o n a l ­
n e j  u p r a w y  rośl in ,  ho d o w l i  zwie rzą t  d o m o w y c h ,  u ż y ­
w a n i a  n a w o z ó w  s z t uc z n y ch ,  u p r a w y  łąk,  pas te r s tw a ,  
s c r o w a r s t w a ,  p r o du k c j i  i o rgan izac j i  zby tu  wełny ,  
w y p r a w y  k o ż u c h ó w ,  k i l imia r s twa  d o m o w e g o  i t. p.

Nie  są to r zeczy  now e .  W  k a ż d y m  po w iec ie  na 
P o d h a l u  z n a j d u j ą  się wyb i j a j ące  oś ro dk i  p rodukcj i  
z tych dz ied z i n ,  k tóre j e d n a k  w s k u te k  ro zb i eżnośc i  
w y s d k ó w  pracy i b r aku  Organizac j i  z k ie ru j ącą  in s t y ­
tu c ją  na czele na leż yc ie  się nie rozwija ją .  D la te g o  
z m y s ł  o r g an iz ac y  ny win ien  k ie rowa ć  p racą  k a ż d e g o  
p io n ie r a  Oświa towego .

Dla  os ię gn ię c ia  p o w a ż n y c h  rezu l t a t ów  pracy 
o ś w ia to w e j  nie  wys ta rcza  u d z ą d z a n i e  o b c h o d ó w  i u r o ­
czys t ośc i ,  j ak  r ów ni eż  nie wys ta rcza  wdłaczanie nur-  
m u  o ś w i a t o w e g o  we fo rmy,  o d p o w i a d a j ą c e  p r z e m i j a ­
j ą c y m  in te r e so m  r ożn yc h  g r u p  i j e d n o s t e k .

O ś w ia t a  d e c y d u j e  o kul tu rze .  W  n aszych  w a­
runkach t o  z a g a d n i e n i e  s p r o w a d z a  się  d o  kwest j i  d o ­
brobytu osiedl i ,  wsi i m ia s t  p o d h a l a ń s k i c h .  Z g r u p o ­
w an e ,  o ś w i e c o n e  g r o m a d y  p o d h a l a ń s k i e  s t a n o w i ć  
będą siłę,  k tóra p r ze t rw a  k a ż d y  k ryzys.  W  7.

Z JA Z D  K I E R O W N I K Ó W .

D nia  29.  1. br. o b r a d o w a ł  w N o w y m  T ar g u  p o d  
p rzew.  p. Insp.  szk.  N i ż y ń s k i e g o  z jazd k i e r o w n i k ó w  
sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w powiec ie  n o w o ta r sk im .

N a  z jeźdz ie  o m a w i a n o  in. in. s p r a w ę  p r e l i m i n a ­
rzy b u d ż e t o w y c h  sz k ó ł  w zw ią zku  z o b n i ż e n i e m  p r e ­
l i m in o w a n y c h  na rok b u d ż e to w y  1932/3 bu dże tów '  
g m i n n y c h  o 30° .u w. s t o s u n k u  do r. 1930,1,  s p r a w ę  
t e r m i n ó w  w y pt ac an ia  przez  g m i n y  s u m  p r z e z n a c z o ­
nych na szkołę,  za g a d n i e n ie  h ig j en y-  szko lne j  (p. dr. 
N e u g e b a u e r ) ,  s to s u n e k  nauczy c ie l swa  do  u t w o r z o n e g o  
w Gazec ie  P o d h a la ń sk ie j  dz iału  „S p r aw y  o ś w i a t o w e " ,  
zb l i ża jące  się o twarc ie  „Czy te ln i  p e d a g o g i c z n e j " .  P o ­
s t a n o w i o n o  zas i l ać „Dz ia ł  o św ia to w y "  mat e r j a ł en t  
s p r a w o z d a w c z y m  z d z ie dz in y  p racy o św ia to w ej  n a u ­
czyc iel s twa  i po p ie ra ć  G a z e t ę  P o d h a l a ń s k ą  p ie -  
n u m e r u j ą c  j ą  j ak na j l icznie j .

Ochotnicze Straże Pożarne najżywotniejszą organizacją w powiecie.
W  niedz ie lę  24 s tyczn ia  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  być 

n a  o d p r a w ie  k o m e n d a n t ó w  o d d z i a ł ó w  oc ho tn ic z y ch  
s t r aż y  p o ż a r n y c h  we F r y d m a n i e ,  na l eż ąc ych  do  r e j o ­
n ó w  Nr.  68 F r y d m a n ,  i 69 N iedz ica .  Na w ezw an ie  
p.  nac ze ln i ka  D w o r s k i e g o  p r z y b \ ł o  14 k o m e n d a n t ó w ,  
8  wójtów'  i 26 innyc h  d e l e g a t ó w - s t r a ż a k ó w  z n a s t ę ­
p u ją c y c h  m ie j sc ow ośc i  n a l eż ąc y ch  do  w y m i e n i o n y c h  
r e j o n ó w :  D e m b n o ,  D ur s z t yn ,  F r y d m a n ,  K lu sz ko wc e ,  
K r e i n p a c h y ,  Knurów' ,  Kacwin ,  M a n i o w y ,  Niedz ica ,  N o ­
wa Biała,  S r o m o w c e  Niżne ,  S r o m o w c e  W y ż n e ,  Ł a p s z e  
N iż n e ,  Ł a p s z e  W y ż n e .  J a k o  b e z s t r o n n y  o b s e rw a t o r  
m u s z ę  p r z y z n a ć  z u z n a n i e m ,  że u d z i a łe m  tylu 
d r u h ó w  na o d p r a w i e  zo s t a ł em  z b u d o w a n y ,  wsza k  
l u d z i e  ci p r zy b y l i  z o d le g ły c h  wsi  nie  dla  j a k ie g o ś  
ce lu  lub  korzyśc i  o so b i s ty c h ,  lecz dla w y k a z a n ia  k a r ­
n o ś c i  o r g an iz ac y jn e j ,  j aka w o d d z i a ła c h  O.  S. P. c e ­
c h u j e .  J eże l i  m ó w i ę  o k o m e n d a n t a c h  i de le ga ta c h ,  to 
n i e  m o g ę  p o m i n ą ć  n i e z w y k ł e g o  faktu i z a r a z e m  z j a ­
w is k a ,  że  na o d p r a w ę  s t r aż ac ką  p r z y b y ł  r ów ni eż  p r e ­
z e s  o d d z i a ł u  we F r y d m a n i e ,  c z c i g o d n y  p r ob osz cz ,  
ks.  d z i ek a n  A n d ra s z o w s k i ,  k tóry s w ą  o b e c n o ś c ią  w z m o c ­
nił  n i e w ą lp l i w ie  d u c h a  o r g a n i z a c y j n e g o  w śr ód  s t r a ż a ­

ków-, c h ł o p c ó w  ros łych  i z g r a b n y c h  j ak świece .  —  
O d p r a w a  w ś r ó d  s t r aż ak ó w ,  to p i ęk na  i p r ak ty c zn a  
i z ecz .  T a m  p o z n a j ą  się i n a w i ą z u j ą  m ię d z y  s o b ą  ż y w ­

szą  w sp ó łp r ac ę  d r u h o w i e  z d a n e g o  j r e j on u  Lornz o d ­
b ie ra ją  w sp ó l n i e  j e dn o l i t e  w ia d o m o ś c i  i i ns t rukc je  d o ­
tyczące  o rganizac j i  i w ysz ko l en i a .  N ie s t r u d z o n y  d ruh  
nacze ln ik  o k r ęg u  lV- tego,  p. Fr.  D w o rsk i ,  p rze z  2 i po i  
g o d z i n y  p r owa dz i ł  w y k ła d  ak t u a l n y  o bu d ż e ta c h  s t r a ­
żack ich ,  o p lan ie  z a o p a t rz en ia  w p r zy r zą d  p o ż a r n ic z y ,  
o p la n ie  dz ia ł a lnośc i  o d d z i a łó w  b o jo w y c h  na  rok 
1932 i i n ny ch  s p r a w a c h  b ie żą cy c h  w iąż ąc ych  się 

; z w y s z k o l e n i e m  i o rgan iz ac ją .  P o  z a k o ń c z e n i u  o f i c j a l­
nej  części  o d p r a w y  —  wy w ią z a ł a  się wca le  r zeczo wa  
d y s k u s j a  o raz  z a p y ta n ia  w kw es t j ach  innie j  j a s n y c h .  
O k a z a ł o  się ze w zwią zku  z b u d ż e t o w a n i e m  —  m i ę ­
dzy  n a c ze ln ik a m i  g m i n  a k o m e n d a n t a m i  o d d z i a ł ó w  
O.  S. P.  z a c h o d z ą  różn ice  zda ń ,  g d y ż  k o m e n d a n c i  
żalil i  się,  że nie o t r zy m al i  s u b w e n c y j  z p e w n y c h  g m i n .  
n a t o m i a s t  nac ze ln icy  g m in  t łu maczy l i ,  że  W y d z i a ł  
p o w i a t o w y  w wielu w y p a d k a c h  po w y k re ś l a ł  su b w e n c je  
z b u d ż e t ó w  g m i n n y c h .  W a r t o  by ło  widz ieć  j a k  d o ­
św i a d c z o n y  w tych sp r a w a c h  p. n acze ln ik  D w o rs k i
w do br o t l iw y  s p o s ó b  go dz i ł  p o w a ś n i o n y c h  w na s tę p -  

' s twie  czego  podal i  sob ie  ręce i p rzyrzek l i  w - p ó . n i e
p r ac o w a ć  d la  swej  g m in y .

O d p r a w y  r e jo n o w e  w o d dz ia ła ch  st rażacki  h 
m a j ą  d u ż e  zna cz en ie  m o r a l n o - k o n s o l i d a c y j n e  dla o d ­
n o śn y c h  g m i n  i ś m i e m  twie rdzić ,  że ocho tn icz e  s t r aży.
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p o ż a r n e  p row adzone u m itję tn ie  przez p. naczelnika  
D w o r s k ie g o  są n ajżyw otn iejszem i organizacjam i w po- 
-wiecie, g d y ż  w ychow ują  zarazem u św iadom ion ych  
o b y w a t e l i  P olaków. A Z.

L I S T Y . '
F R Y D M A N  w s tyc zn i u  1932.

A przecież  F r y d m a n  nie śpi  ! A jeżel i  chrap ie ,  
t o  ty lko  „chrap ie  z r o z k a z u " ,  s z k o d a  j e d n a k ,  że t ego  
c h r a p a n i a  nie s łyszel i  t am  i ci, gdz i e  i k tó rzy  powin-  
n i b y  g o  byli  s łyszeć .  Z a p e w n e  dziwic ie  się co to ma  
znacz yć .  O tó ż  we F r y d m a n i e  dn ia  17 s ty czn ia  1932 
r .  Z w ią z ek  S t rzeleck i  o d e g r a ł  p rz e d s t a w ie n ie  z p r o ­
g r a m e m  „ N o w y  R o k “ i „ C h r a p a n i e  z roz ka zu " .  St rzelcy  
wraz z pp.  naucz .  L u d m i ł ą  Ł u s z c z ó w n ą  i W e r o n ik ą  

J a r z ę b i ń s k ą  jaK p ra w d z i wi  ak to rz y  wystąp i l i  na scen ie  
z p e w n o ś c i ą  s i eb ie  i gral i  tak p iękn ie ,  że widz ow ie  
p o  każde j  scen ie  z a d o w o le n i e  sw o je  wyrażal i  ok la ska m i .

Ż e  lud n o śc i  p o d o b a ł o  się,  to  na j l e p s z y  d o w ó d ,  
iż na o g ó l n e  życze n ie  p o w t ó r z o n o  p r ze ds ta w ie n i e  23/1 
b .  r., n a  k tó rem  puDl iczność  z j awiła się w znacz n ie  
w ięk sz e j  l iczbie,  niż p o p r z e d n io .

Na  s z cz eg ó ln ie j s z ą  u w a g ę  z g r a jących  za s ługu ją :  
pp .  naucz .  L. Ł u s z c z ó w n ą  i W. J a rz ę b iń s k a ,  ze S t r z e l ­
c ó w  Jó z e f  H lawa cz ,  Wałe k  Iglar ,  Karol  Milan iak ,  J ó ­
zek  M o r k o w ic z  i inni ,  k tó rych  s a m o  p o k a z a n i e  się 
na  sc en ie  w y w o ła ło  r o z k o s z n y  w y b u c h  ś m i ec h u .  Za 
Je n a m  tak mi le wieczory ,  k tórych  p rz y g o l o w a n ie  
p o c h ł o n ę ł o  d u ż o  pracy i to t rud ne j  p racy se rd ec zn ie  
d z i ę k u j e m y  p. p. N au c zy c ie l s tw u ,  a szcz eg ó ln ie  p. 
Ba l ińsk ie j ,  która w sz y s tk o  z o r g a n iz o w a ł a  i p r o w a ­
d z i ł a .  B ó g  z a p ła ć !

Jeden  z obecnych.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
U C H Y L E N I E  S F K W F S T R U  DL A H O D O W C O W  

i \ D (NI 1 BYDŁA Z A R O D O W E G O .

„Ze w z g k d u  na d o n i o s ł e  z n a c z e n fe, j ak ie  p o s i a ­
da  d l a  u s z l a c h e t n i e n i a  h o d o w l i  krajowej  ma ter j a l  z a r o ­
d ow y,  o raz  zważywSzY,  że  zda rz a ł y  się w y p a d k i  se- 
k w e s t ro w a n i a ,  na  p o k r y c i e  za leg łośc i  p o d a t k o w y c h ,  
z a r ó w n o  koni  za ro d o w y c h ,  j ak  i ce n n y c h  sz tuk  h o ­
d o w la n y c h  by d ła ,  w z g lę d n ie  t ak iej że t r zod y  ch lewnej ,  
M inisterstwo S ka r b u  po leca  :

1) zaniechać zajm owania  w drodze egzekucyjnej  
za n a leżn ośc i  p odatkow e u cz łon k ów  „Związku H o ­
d o w c ó w  S z la c h e tn eg o  Konia Półkrwi" —  klaczy z a ­
rod ow ych , og ie ró w  i przychów ku w wieku dwu i trzy 
detnim , zap isach  do k sią g  stad n ych , w ydaw an ych  
jprzez M in isterstw o  Rolnictwa* łub  p ozostaw ia jących

pod je g o  nadzorem , w zg lę d n ie  do k siąg  lub rejestrów , 
prow adzonych  przez Związki H o d o w có w  K oni, oraz  
organizacje rolnicze, uprawnione do rejestrowania kla­
czy zarodow ych ;

[' 2) o g r an ic za ć  z a j m o w a n i e  ; s z tuk  h o d o w la n y c h ,
by d ł a  wz g lę d n i e  t r zo dy  ch lewne j  z a p i s a n y c h  d o  k s ią g  
r o d o w o d o w y c h  Z w i ą z t ó w  i T o w a r z y s t w  H o d o w c ó w  
--- do  wypadków' ,  w k tó rych  zajęcie tych sz tu k  nie. 
da się u m k n ą ć ,  dla b r ak u  innych ,  p o d le g a ją c y c h  e g z e ­
k u c y j n e m u  zajęciu p rzedmiotów '

W tych w y p a d k a c h ,  w razie  d o p u s z c z e n i a  przez  
p ł a tn ika  do p r z y m u s o w e j  s p r z e d a ż y ,  na leży  o term i­
nie l icytacji  za w ia d a m ia ć  k a ż d o r a z o w o  o d n o ś n y  Z w ią ­
zek,  czy T o w a r z y s t w o  H o d o w l a n e  lub  Izbę R olniczą.

za Kie ro w nik a  Min i s t e r s twa  S k a r b u  
j  Adam Koc.
i P o d s e k r e ta r z  S ta nu .  .
j

C U K I E R  NA P O D K A R M I A N 1E  P S Z C Z Ó Ł .

Z r z e s z o n y  P r z e m y s ł  C u k r o w n i c z y  usta l i ł  spe c ja l -  
! n ie  o b n i ż o n ą  cenę cukru ,  a rno no wic ie  zł. 40  —  p rze­

z n a c z o n e g o  w sk a żo n e j  fo rmie  dla p o d k a r m i a n i a  
| pszczół .

Aby j e d n a k  cuk i e r  na p o w y ż s z y  cel m ó g ł  b y ć  
j  w y p u s z c z o n y  na ry n ek  w'ewnętrzy i z w o ln i o n y  o d  
| o p ła ty  akcy zow ej ,  z a in te re s o w a n y  odb io r ca ,  w z g l ę d ­

nie o rg an iz ac j a  rolnicza  p o w ia t o w a  lub  w o j e w ó d z k a ,  
i w inna uz ys kać  zezw olen ie  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  i ze- 
j zwmlenie to  d os ta rc zy ć  p rzy  z a m ó w i e n i u  cu k ru  d o  

Ba n k u  C u k r o w n ic t w a  w W a rs za wi e ,  ul. K ar ow a  20.
I
| M A S Ł O  ZA W Ę G IE L.

Kra je  s k a n d y n a w s k i e ,  jak w i a d o m o ,  zap rzesta ły  
k u p o w a ć  węgiel  polski .  K u p u j ą  węgiel  w An gl j i .  N a ­
s t ąp i ło  to na sk u te k  t ego,  że sp ó łd z ie l c z y m  o r g a n i ­
zac jom w E m la nd j i  i Dan j i  g rozi ł a  u t r at a r y n k ó w  
ang ie l sk ich  na ma s ło ,  zm us i ły  więc czynn iki  z a i n t e r e ­
sowani.- ,  o t r z y m u j ą c  w z a m i a n  w ę g i e l .

Nie fesi to k o r z y s t n e  dla  Pol sk i ,  ale ś w ia d c z y ,  
co m o ż e  z d z i a ł a ć  or ga n i z ac ja  spó łdz ie l cza  w za kr es i e  
ek s p o r t u  w y tw o r ó w  ro lnych.  T ero L

B AN K RO LN Y W S T R Z Y M A Ł  P R O L O N G A T Ę  
K R E D Y T Ó W .

Dyrekc ja  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e g o  w y s ł a ła  
w tych dn ia ch  ok ó ln ik  d o  d y r e k to r ó w  o d d z i a ł ó w  te g o  
B a n ku ,  po le ca jąc y  z 31 s tyczn ia  w s t r z y m a n ie  u d z i e l a ­
nia j ak ic hk o lw ie k  p r o l o n g a t  d łu ż n i k o m  b a nk u .

Rolnictwo, zw łaszcza drobne, zad łu żenie  jest  
w Banku na su m ę przesz ło  1 ntiljarda złotych, z c z e g o  
na kredyty krótkoterminowe, t. j. płatne w n a jb liż ­
szych  m iesiącach  przypada 256  milj. zł. O k óln ik  ten  
w zb u d ził w ięc niepokój w zainteresow anych o rg a n i­
zacjach ro ln iczych , które są zd an ia , że w  ob ecn ej s y ­
tuacji n ie  b ęd z ie  m ożna takiej su m y  z ro ln ików  w y-
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d o b y ć .  W z r o s n ą  więc  ty lko  kosz ta  p ro tes tw ,  m a n i p u ­
l a c j e  i t. p.

J a k  d o w i a d u j e m y  się,  w p r o w a d z e n i e  t e g o  o k ó l ­
n i k a  s p o w o d o w a n e  zos ta ł o  chęcią  up ły n ie n ia  ch oć by  
częś c i  k r e d y tó w  k r ó t k o t e r m i n o w y c h  Ba nku ,  zan im  
r z ą d  n ie  uchw al i  ko n w er sy j  tych k r e d y tó w  na d łuże j-  
ł e r m i n o w e ,  n a d  cz em  ob e c n ie  za s t a n aw ia  się. R ó w ­
n ie ż  na  p o cz ą t ku  r. b. w y p a d a j ą  jak w i a d o m o  t e r m i ­
n y  s p i a t y  d ł u g u  z a g r a n ic z n e g o ,  k tó ry B a n k  Ro ln y  z a ­
c i ą g n ą ł  w 1921 r, w' w y so ko śc i  65 milj .  zł.

T o  też b e z p o d s t a w n e  ok az a ł y  s ię  pog ło sk i ,  j a ­
k o b y  w s t r z y m a n i e  wsze lk ich p r o l o n g a n t  by ło  p o w o ­
d e m  s i l n e g o  sp a d k u  sp łaca lno śc i  o b o w i ą z a ń  ro ln ików 
i  że w o b e c  m i n i m a l n y c h  w p ł y w ó w  zaszła  ko n ie cz n oś ć  
zn a le z i e n ia  ś r o d k ó w  na po t r ze b y  b u d ż e t o w e  B an ku ,  
k t ó r y  na sw o je  u t r z y m a n i e  w y d a je  niżej  2 milj .  zł. 
m ie s ię c z n ie .  Terol .

Ś R O D K I  O D K A Ż A J Ą C E .

Do  n a j t a ńs zy ch  i n a j p ew n ie j  dz ia ł a j ąc ych  o d ­
k a ż a j ą c y c h  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h  n a l e ż ą :  wfa p n o
w  po s ta c i  m le k a  w a p i e n n e g o ,  czyli  r o z t w ór  w a p n a  
p a l o n e g o  w wodzie ,  w s t o s u n k u  1 część  w a p n a  na 
4 części  w o d y ;  u ż y w a n y  on  jest  d o  o d k a ż a n i a  b i e ­
lo n y c h  śc ian  śc ieków,  mie j sc  u s t ę p o w y c h  na wsiach  
i w m i a s t e cz ka c h ,  p o z b a w i o n y c h  kana lizac j i ,  S o d a  wroz-  
t w o r z e  1 łyżki  s to ł owej  na  litr w o d y  sk u t ecz n i e  o d ­
k a ż a  b ie l iznę,  p o d ł og ę ,  wsze lk ie  sp r zę ty  d r ew n ia n e ,  
k tó r e  d a j ą  s ię  sz o r ow ać ,  m o ż e  też być  u ż y w a n a  do  
w y g o t o w a n i a  w niej na cz yń ,  k tó r emi  chory  p o s ł u g u j e  
s i ę  p rz y  j e d z e n iu ,  piciu,  czy myc iu  się.

K W A S  O C T O W Y  I M R Ó W K O W Y  J A K O  Ś R O D E K  
L E CZ N IC Z Y  DLA ZWI ERZĄT.

W  s z k o le  w e t e r yn ar y jn e j  w H a n o w e r z e  (Niemcy)  
p r z e d  p a r o m a  laty p r z e p r o w a d z o n o  s z e r e g  d o ś w ia d cz eń  
n a d  in o r sk ie m i  ś w in k a m i ,  d o tk n ię te in i  r ó ż n e g o  r o d z a ­
ju  c h o r o b a m i  za k a ź n e m i ,  s t o s u ją c  w d y c h a n ia  kwasu  
o c t o w e g o .  Ś r o d e k  ten,  s t o s o w a n y  d o  g ruź l i c zny ch  ś w i ­
n e k  m o r sk ic h ,  o k az a ł  się s k u t e c z n y m ,  g d y ż  os ł ab ia ł  
d z i a ł a n i e  za b ó jc ze  tej c h or o b y .

W  o b o r a c h ,  w k tó rych  r y z p y la n o  pa rę  o c t ow ą  
w w ię k s z y c h  i lościach,  z a u w a ż o n o  s ł a bs zy  p r ze b ie g  
p r y s z c z y c y  u bydła ,  a n ie k tó re  o b o r y  w z a ka ż o n e j  
p r y s z c z y c ą  wsi  u da ł o  się z a be z p ie cz yć  od  za rażen ia  
p r z e z  ro zw ie sz a n ie  w nich w o r k ó w  przes ią kn i ę ty ch  
o c t e m .

U s t a l o n o  również ,  że para  o c t ow a  d o d a t n io  w p ł y ­
w a  p r z y  zo łzach  w p o c z ą t k o w e m  s t a d j u m  cho roby .

O  wiele s i ln i e j sze  dz i a ł a n i e  leczn icze i z a p o b i e ­
g a w c z e ,  j ak s t w ie r d z o n o ,  p o s i a d a  m i e s z a n k a  k w a só w  
o c t o w e g o  i m r ó w c z a n e g o .

C z y ta jc ie  i r o z s z e r z a jc ie  „ G a z e tę  P o d h a la ń sk ą "

Z POLSKI i ZE ŚWlflTft
W Y B U C H  W O J N Y  C H I Ń S K O - J A P O Ń S K I E J .

Za jęc ie  chińskie j  dz ie ln icy  w S z a n g h a j u  p r zez  
J a p o ń c z y k ó w  d o p r o w a d z i ł o  d o  ze rw an ia  s t o s u n k ó w  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  m ię d z y  C h i n a m i  a J a p o n j ą  i do  w o jn j  
D o t y c h c z a s o w y  rząd  chińsk i  p r em je ra  S unf o  ustąpi ł .

N o w y  rząd o r ga n i z u j e  p o m o c  dla S z a n g h a ju .  
C h iń sk i  r ząd  n a r o d o w y  p r zen ió ł  s tol icę z N a n k i n u  
d o  L o y a n g  i za rządz i ł  p o w s z e c h n ą  mobil i zac ję .  D o  
por tu  w S z a n g h a ju  n a p ł y w a j ą  posi łki  j a p oń sk ie ,  j a k  
ró w n ie ż  z d rug ie j  s t r o n y  o dz i a ły  w ojs k  ch ińsk ich

Ca ła  flota a m e r y k a ń s k a ,  s t a c j o n o w a n a  na w o d a c h ’ 
O c e a n u  S p o k o j n e g o ,  o t r z y m a ła  rozka z  w y ja z d u  do  
Chin ,  ce lem o ch r o n y  ob y w at e l i  am e r y k a ń s k i c h .

1000 M Ę Ż Ó W  WYJEDZ1E D O  AMERYKI.

Na  s ku te k  in te rwencj i  o rgan iz ac y j  kob iecych  
u r ządu  U. S. A , w ład ze  a m e r y k a ń s k i e  pow zię ły  d e ­
cyzję  d o p u s z c z e n ia  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  m ę ż ó w  
w szys tk ich  żon,  k tó re  p r z e b y w a j ą  w A m e r y c e  i pos ia  
d a j ą  Krajowe ob y w at e l s t w o .  P o s t a n o w i e n i e  to m i 
sz cz eg ó ln e  zna cze n i e  dla  Pol sk i ,  g d y ż  w e d ł u g  przy 
b l i żony ch  ob l i czeń  w Po l s ce  l iczba takich  mę żów ,  
nie  m o g ą c y c h  d os ta ć  się d o  Am ery k i ,  w y n o s i  ok<>!.> 
1000. W  większości  w y p a d k ó w  są to  m ę ż o w i e  e m i ­
g r an te k  z Pol sk i ,  k tó re  w czas ie  o d w ie d z a n i a  ojczv 
zny  w ysz ły  za ma ż .  K on su la t  a m e r y k a ń s k i  w W a r  
sz aw ie  o t r zy m ał  z a w ia d o m ie n i e  od  w ła d z  a m e r y k a ń ­
skich z W a s z y n g t o n u  o udz i e la n iu  wiz w ja z d o w y c h  
dla  tych o d e r w a n y c h  od  swoich  a m e r y k a ń s k i c h  żon 
oby w ate l i  pol sk ich.

I K R O N I K A  I ■ ■
■ _ _ ■

O D Z N A C Z E N I A .  Ks. dziekan.  T o b o l a k  w Z a k o ­
p a n e m  zos ta ł  o d z n a c z o n y  p rzez  X .  b i s k u p a  rok ie tą  
i man t o le t ą .

P O Ż E G N A N I E .  29/1. o d b y ł o  się w sa lach  T o w  
K a s y n o w e g o  w N. T ar g u  u rocz ys te  p o ż e g n a n i e  p .  
s t a ro s t y  Sk a l e ck ie go  przez  n auc zyc ie l s t w o  ca łego p o ­
wiatu.

Nas t ró j  by ł  nad z w y cz a j  se rdeczny .  W ki lku p r z e ­
mó w ie n ia c h  p o d n o s z o n o  wielkie  zas ług i  p. S ta ro s t ę  
i p. S t a rośc iny  w p racy obywat e l sk i e j  i ich p r z y c h y l ­
ny s to s u n e k  do  nauczyc ie l s twa .  M o w y  te i g r o m k ie  
okrzyk i  „n iech ż y j ą “ by ły  d o w o d e m  żywej  s y m p a t p , ,  
j a k ą  pp.  Ska leccy  c i e szą  się w śr ód  nauczyc ie l s twa.

P O D Z I Ę K O W A N I E .  P o w i a t o w y  K om i te t  Wych.  
Fiz.  i P rz ys p .  W oj sk ,  s k ł a da  tą d r o g ą  p o d z i ę k o w a ­
n i e ‘tym  w sz y s tk im ,  k tó r zy  p rzy u r z ą d z e n i u  z; .ba\yv
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karnawałowej W. F. i P. W. przyczynili s ię  pracą i d a ­
ram i do jej udania się. KOMITET.

C E C H  RZE MI E ŚL N IC Z Y  P O W .  N O W O T A R ­
S K I E G O  d o n o s i  : W  zw ią zku  z o k ó ln ik i e m  Izby R z e ­
m ie ś ln ic ze j  w K ra k o w ie  z dn ia  12 l i s to p ad a  1931 r. 
L. 15970131 16220,  k tó r y m  z a w ia d a m ia ,  iż Z ebran i e  
I z b y  uc h w a l i ł o  z m ia n ę  r e g u l a m i n u  u l g o w e g o  p rzy 
n a d a w a n i u  d y p l o m ó w  mis t r z ow sk i ch  dla tych r z e ­
m ie ś l n i k ó w ,  k tó rzy  sa m o is tn i e  p rowadzi l i  swo je  p r a c o w ­
n i e  r ze mieś ln icze  na p o d s t a w ie  u p r a w n ie ń  p r z e m y ­
s ł o w y c h  (kar t  p r z e m y s ło w y c h ) ,  n a b y t y c h  p r zed  15 
g r u d n i a  1927 r. w ty m  k ie run ku ,  że zniżki  z t aksy 
Zł.  50  m o g ą  być  p r z y z n a w a n e ,  nie  niżej  j e d n a k  
Zł.  25 —  do  31 g r u d n ia  1931 r , że w czas ie  od  1/1. 
<lo 30/111. 1932 r. ż a d n e  zniżki  o d  t a ksy  zł. 50  — 
n i e  b ę d ą  udz i e la ne ,  dalej ,  że t a ksa  o d  I d y .  do  30/Vl  
1932 r. w y n os i  zł. 100.— , zaś  że z d n ie m  1 VII. 1932 
r .  r e g u l a m i n  u lg o w y  nie będz ie  więcej  s t o s o w a n y  
i  utraci  m o c  o b o w ią z u ją cą ,  t a kż e  i ci r zemie ś l n ic y ,  
k t ó r z y  uzys ka l i  u p r a w n ie n ia  p r z e m y s ł o w e  p r zed  15 
g r u d n i a  1927 r. i nie w y k o r z y s ta j ą  p o w y ż s z e g o  t e r ­
m i n u  u l g o w e g o  r e g u l a m i n u ,  chcąc  u zy s k ać  d y p l o m  
m is t r z ow sk i ,  b ę d ą  mus iel i  p o d d a ć  się n o r m a l n e m u  
e g z a m i n o w i  m is t r z o w s k ie m u ,  —  z a w ia d a m ia  się,  że 
P a n  W o j e w o d a  k r ako w sk i  r e s k r y p t e m  z dnia 15 1. 
1932 r. PH.  410  1 Rz 1 31 p o w y ż s z ą  z m i a n ę  r e g u l a ­
m i n u  w pełni  za twierdzi ł .

P r z y p o m i n a  się za te m p o n o w n i e  p o w y ż s z y  t e r ­
m in  zwrac a jąc  uw agę ,  że t e rm in  p ie rws zy  po  dz ień  31 
g r u d n i a  1911 r. j uż  miną ł ,  za tem we w n o s z o n y c h  p o d a ­
n ia ch  o na d a n ie  d y p l o m u  na p o d s t a w ie  u l g o w e g o  
r e g u l a m i n u  na leż y  wpłac ić  p e ł n ą  kwo tę  zł. 50,  o raz  że 
o d  1 kwietn ia  br,  t aksa  w yn o s i ć  b ęd z ie  zł. 100, zaś  
z d n ie m  1 l ipca br. u lg o w y  re g u la m in  traci m oc  
ob ow ią z u j ą cą .

S ta r szy  Pow.  Cechu  Rzem.
Jó ze j  Chodorowicz.

W N U M E R Z E  5 nasze j  G a z e t y  zasz ła  inylka 
w części  na k ł ad u ,  w y d r u k o w a n o  na s t ron icy  p ie r w ­
szej  w d a c ie :  N o w y  Targ ,  dn ia  31 lu te g o  za m ia s t  31 
styczn ia .

DNIA 24 I br.  Związek Strzelecki  we F r y d m a n i e  
u rzą dz i ł  op ła tek ,  który był  p ie rwszą  t e go  rodza ju  i m p r e ­
z ą  w  n a s z y m  oddzie le .

Uro c zy s t o ść  zaszczyc i ło  s w ą  ob ec n o śc ią  pp.  N a u ­
czycie l s two ,  p. nacz.  g m i n y  Karol  N o w o ro l s k i ,  p. Ba- 
lara, przeds tawic ie l e  lud nośc i  p. W.  D ew er a  i J.  Bry-  
niczka, oraz  p rzeds tawic ie l  O c h o t .  S t raży  Po żar ne j  
w  o so b ie  p. W. Mark ow ic za .  —  Pan i  naucz .  A. Ba l iń ­
ska w  s w e m  p r z e m ó w ie n iu  p odk reś l i ł a  znacz en i e  Zw. 
Strze leckiego.

P o  opłatku o d b y ła - s ię  zabawa.

ZABAW A P. W. od była  s ię  1 lu tego .  P ub liczn ość  
j e d n a k  jak na zabaw ę P. W. zbytnio  n ie  dopisa ła .  —

Zdaje się  nie w szyscy  znają cel p rzysposob ien ia  w o j­
sk o w e g o .

Z a b a w a  kośc ie lna  u r z ą d z o n a  dn ia  2 lu t e go  była  
l iczniejsza.

DNIA 6 L U T E G O  o godz' .  5 po p o ł u d n iu  o d b ę ­
dzie  się zab aw a  dla uc zn iów  i uczen ie  o s t a t ­
nich w yż sz y ch  klas  szkó ł  ś r edn ich  w N. T a r g u .  —  
Mł od z i eż  sp o d z i e w a  się j a kn a j l i c z n ie j sz e g o  p r z y b y c ia  
na z a ba w ę  rodziców,  a spec ja ln ie  K o m i te tu  R o d z i c i e l ­
sk iego.

Z ab a w a  w tym  roku o d b ę d z ie  się w g i m n a z j u m .

O S T A T N I A  ZAWI EJA  ŚNIEŻNA,  j aka  p a n o w o ł a  
na P o d h a l u  da ła  się s ro d ze  we znaki  n a r c i a rz om  s p o r t o w ­
com.  Mus iel i  s iedz ieć  w d o m u  b e z c z y n n i e — ś n i e g  p i a ­
sk ow at y  — n a s tę p n i e  nie o b e s ł a n o  l icznie u r z ą d z o n y c h  
k u n k u r s ó w  sk o k ó w  jak w Szcz awn ic y ,  K ryn icy ,  P o ­
roninie  i Wiśle.  -  Ruch a u t o b u s o w y  zos ta ł  w s t r z y m a n y  
we  w szys tk ich  k ie runkach .

DNIA 1 L U T E G O  br. ode bra ł  sob ie  życie p r ze z  
p ow ies ze n ie  M o r g e n s t e r n ,  przy  ul. Ko le jowej .  D e n a t  
o tw o rz y ł  sk le p  do p ie ro  p rzed d w o m a  t y g o d n i a m i ,  
a cztery ty g o d n i e  j ak się ożeni ł .  —  N i e w i a d o m o  co  
by ło  p r z y c z y n ą  t ego  r oz p a cz l i w eg o  kroku.

s p o i n o w y .

P O W I A T O W Y  K O M  WY CH.  FIZ. I P R Z Y S P .  
W O JSK .  W  N. T A R G U  u r zą dza  dn ia  20 i 21 l u t e g o  
za w o d y  na rc iar skie  z n a s t ę p u j ą c y m  p r o g r a m e m  :

S o b o t a  dn ia  20 lu teg o  o go dz .  2 po p o łu d n i u  : 
b i e g  12 kim.  dla se n jo ró w ,  8 kim. dla ju n jo r ó w ,  6 d la

| pań .  - -
Niedz ie la ,  dn ia  21 lu te go  g o d z i n a  10 30 p r z e d  

p o ł u d n i e m :  b ieg  pa t ro l o w y  ze s t r ze la n ie m (1 -f- 4)
I dla o d d z i a łó w  na leżących  d o  P. W7, o n a g r o d ę  p r z e ­

ch o d n i ą  Pow.  Ko mi te tu  (s tatua) .  Bieg dzieci  od  5 —  7  
lat  na 300 mil, 7 - 9  lat na 500  in., 9 — 12 lat na 750 m. ,

' 12 —  14 lal lUKj m.
| Star t  i me ta  p o d  A m e r y ka n k ą .

Skoki  dla  wszys tk ich  b e z p o ś r e d n io  po z a w o d a c h  
! na wielkiej  sko czn i  w K ow ańc u .

Pu n k t  z b o r n y  dla z a w o d n i k ó w  w k a ż d y m  dn iu  
z a w o d ó w  w sz ko le  po wsz .  męsk ie j  na K ow ańc u ,  g o d z i n ę  
p rzed  rozp oc zęc ie m za w o d ó w ,  ce lem ba da n ia  l e k a r sk ie ­
go.  O  go d z .  18 (6) ro zd a n ie  n a g r ó d  w sali R a d y  P ow .  
Zg ło sz en ia  z a w o d n i k ó w  pr z y jm u je  do  dnia 20 lu t e g o  
Po w.  K o m.  W7. F.  i P. W.  S ta r os t w o ,  pok ó j  Nr.  15
o d  go d z .  10— 12. (osobi śc ie ,  p i s e m n i e  lub  t e lefonicz.
W p i s o w e  dla k a ż d e g o  z a w o d n i k a ,  za w od n ic z k i  50  gr. 
d la  dzieci  szk o l ny ch  25 gr. ,  k tóre  na le ży  uiścić p r z y  
zg ł oszen iu .

Kierownik Sekcji W F. i PW. Przew odniczący  :
Kozaczka,  w. z. O rnatow sk iP p łk .  d y p l .
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M I S T R Z E M  N A RC IA RS KI M S Z C Z A W N IC Y  na 
os ta tn ic h  z a w o d a c h  zos ta ł  K o lesa r  Piot r  „Wis ła" .  
M i s t r z e m  Rabki  Ł uszczek  Izydor  „Wis ła" .

S. N  T. S. „WISŁA"  o ddz ia ł  w N o w y m  T arg u  
u r z ą d z a  M is t rz os tw a  N o w e g o  Ta rg u  w dn ia ch  1.4 i 14 
l u t e g o  1942 r. 14 1 l i tego o godz .  14, b i e g  I. 15 km.  
o t w a r t y  i d o  ko m b in a c j i ,  II. b i e g  4 kim.  pan,  111 b ieg 
■8 k m .  j un io ró w.  14 l u te g o  o go d z .  14 - ej skoki  i n d y w i ­
d u a l n e  i d o  ko mb ina c j i .  O  g o d z .  20 ro zd a n ie  n a g r ó d  
w  sal i  M a gi s t r a t u .

W P O P R Z E D N I M  n u m e r z e  p o d a l i ś m y  n i e śc i s ł ą  
w i a d o m o ś ć  co d o  w ła sn oś c i  ś l i zgawki  w N. T a r g u ,  
g d y ż  ta n a l eż y  do  T o w a r z y s t w a  Soort .  „ H a g i b o r " ,  
a nie Ma kka b i .

Odpowiedzi Redakcji.

WP .  J.  Br. Kroś c ienko  —  nie u m ie śc im y ,  g d y ż  
a r tyku ł  p or usz a  wiele s p r a w  osob i s tyc h .

W P .  RYBACKA.  -  Nie umie śc imy .

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

L E K A K Z

Dr. med. R udo lf Heine
os ie d l i ł  się w P o ro n in ie

i o r d y n u j e  w wi l l i  ^Stefa" ul. K a sp ro w ic z a  33.

Grunt z budynkami
w d o b r y m  s ta n ie  za raz  d o  S p r z e d a n i a .  
O k ol ic a  p ięknu,  2 kim.  od  mias ta ,  w pobl iżu 
stacji  ko le jowej  i gośc ińca .  — Zg łos ze n ia  : 

M ichał Kozielec, Stary Sącz, ul. Węgierska 675 Lipie.

Do s przedania - posiadłość gruntowa 
we wsi Pyzówka - powiat Nowy Targ.

W i a d o m o ś ć :  J O / . E K  M A ŚL A N K A,
10U S. K e y s e r  ave .  S e r a u t u a  Pa.  U. S. Amer ika .

Kupię kilka pni pszczó ł
O f e r t y  n a l e ż y  k i e r o w a ć  p o d  a d r e s e m :

M i k o ł a j  U t r a t a ,  — Z u b rzy ca  G ó rn a , — O raw a.

Baczność NRRCIRRZE!
N a r ty ,  w ią z a n ia ,  kijki, sm ary ,

p o l e c a  f i r m a

3 o z e f  Jończy, J{owy Targ, Kolejowa 18.

Wielka nagroda
C e l e m  r o z p o w s z e c h n i e n i a  n a s z e g o  p r z e J s i ę h i o i s t u  a m i ę d z y  fl 
c zy t e l n i k a mi  p i s mu ,  f i r ma  n a s z a  p o s t a n o w i ł a  r o z d a ć  t y t u ł e m  wie!* § 
kiej n a g r o d y  r o z m a i t e  t o w a r y .  K ażd y  czy te ln ik  m o ż e  o t r / \ ma c

zupełnie bezpłatnie
( p o d ł u g  n a sz yc h  w a r u n k ó w )  p r e m j ę  w postac i  ku i r . ga n i u  na 
u b r a n i e .  k o s t j u m v  d a ms k i e ,  b i e l i znę  d a m s k ą ,  m ę s k ą ,  p o ś c i e l o ­
wą ,  k o ł d r ę  w u t o w e .  z ega r k i ,  in s trum enty  muzyczni? ,  aparat)  
fo tog ia t iczne .  t i l m o w e  i inne p r z e d m io ty  w a r to śc io w e ,  j rżei i  

n ad eś le  p r a w id ło w e  r o zw ią za n ie  n in ie jszego  zadania.

B - z  p - a - y  n - e - a  k - ł - c z -
Kr esk i  n a l e żv  zas t ąp i ć  l i t e r ami ,  a b y  o tr z y m a ć  powszechnie*  
zna:  e p r z y s ł o w i e  l . \Ui ;d  w k o n k u r s i e  d l a  o t r z y m a n i a  n; t ąn>d\  
jest  b e z p ł a t n y .  N i e ma  ż ad n e mu  r yz y k a .  N i e p o w o J z e n i c  w y k l u ­
czone .  Koz.winzj inie pr«. si :ny n a m  p r z ys ł ać  w  liście,  l ub  na 
z w y k ł e j  p o c u r - i u ć c  v . p o d a n i e m  d o k ł a d n e g o  a d r e s u .  ;ia co 

W.  l \  o t r z y m a  s zc z e g o ł v  i n i e sp od z i a n k ę .
Ft.  s i<uiamv dużo.  li s t u  w d z i ę k c z y n n y c h ,

P o lska  S a m o p o m o c  W łó k ie n n ic z a  
L ó d ź  5. skrz. poczt. 7. Oddz. 455

2)omagala Stanisław !oS ;Syn Józefa'i jóT I
za m ie sz k a ły  w D z i an i sz u ,  zgub i ł  k s i ążeczkę  w o js k o w ą  
k tó rą się un ie waż n i a .

S _  _  _  ■ *  -  ^  k o śc ie ln e
I J L f  I  P  £  ^  b i a ł e  i ż ó ł t e

m  w  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h ,

ol iwa rz e p ak o w a ,  kno tk i  i s toczki ,  po kos t ,  farby 
i lakierv,  spe c j a ln e  na sanki ,  wózk i  i p o w o z y  

poleca po  cenach  fab rycznych  hande l

A. Z A PIORKO W SK IEG O
Telefon 19 — NOWY TARG -  Rynek 13

ADRES REDAKCJI l A DM INISTRACJI  NOWY. TARG, RYNEK 4 I-sze p., I ELF.FON Nr 10.

P r z e d p ł *  a r o c z n a  \  f,o l s c e  8  et .  p ó ł r o c z n a  4  z ł .  k w a r t a ln a  2 zł. 
w  A i n e r .c e  i o c z o i e  2  d o i . ,  z a g ra n ic a  r o c z n i e  r ó w n o w a r t o ś ć  2 d o i .  

v - c h o d z i  i * u knzdą n ie d z ie l e  —  R ę k o p i s ó w  R e d ak c ja  n ie  zw raca .

Ceny o g ł o s z e ń :  c a ła  s tr o n a  Tl. U. 'zł-, za  ’/ ,  stc<>nv 5 0  zł. ,  z? >•„. 

s l r o n v  3 0  zł., za ‘/ ,  s tr o n y  1 8  zł. Od o g b . s z e ń  d łu y o ier i iw u o w  ic l  
o d p o w i e d n i  rabat.  K o n to  czek P. k  O. W a t s z a w a  151 !I0--'.

W y d a w c a :  P r d h  S pół. W yd. w  N o w y m  Targu. —  P ism o  r e d a g u j e  K o m i t e t  —  R e d a k t o r  o d p o w  D r . F r .  C i s z e k

Drukarnia P od h a lań sk a  W. O stro w sk ieg o  w  N o w y m  Targu ul. Szkolna 8 T e l e f o n  99.


